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Nikczemny spisek agentów imperializmu 


— wykonawców rozkazów Tito i Wall Street 
umicestwiła władza ludowa na Wegrzech 


BUDAPESZT (PAP) — Zbliżający się proces Laszlo Rajka i 
go wspólników jest naczelnym tematem prasy węgierskiej, Wsz 
kie dzienniki węgierskie poświęcają tej 


sprawie artykniy wstopne, 


dając wyraz głebokiemu oburzeniu mas ludowych przeciwko zbrod- 


niarzom. Równocześnie dzienniki podkre: 


lają ścisły związek między 


planami bandy, Rajka a działalnością kliki Tito. 


Jest rzeczą oczywistą — pisze cen 
tralty organ Węgierskiej Partii Pra- 
cujących „Szabad Nep“, — że plan 
Tito, dotyczący utworzenia „federa 
cji" mntyradzieckiejj | kierowane 
przez Belgrad, nie zrodził się w gło- 
wach titowców, lecz w głowach Dul- 
lega i Churchilla, w głowach impe- 
kwi amerykańskich i angi 

kich. Za pomocą tej „federacji“ im- 
przekształciliby, kraje de- 
mokracji ludowej w. swe kolonie, w 
bazę wypadową dla napaści na Zwią 
zek Radziecki. 

Jednym z najważniejszych na- 
stępstw zlikwidowania spisku Rajka 
jego wspólników jest to, że w. 
éwietiono strategiczne plany impe- 
rialistów i stosowane przeź nich me- 
tody w walce przeciwko rewolucyj- 
nym partiom robotniczym, przeciwko 
socjalistyczneniu ruchowi robotnicze- 


| Nie dopuścimy da 


mu, przeciwko demokracjom ludo- 
wym, 

Kto jednak — pisze dziennik 
ośmicli się wznieść rękę przeciw- 
ko naszej władzy ludowej, prze- 
ciwko zdobyczom naszej demi- 
kracji, kto odważy się zadnć 
w plecy budowniczym socjalizmu, 
kto żywi podle zamiary rzucenia 
nas przeciwko głównemu obrońcy 
naszego pokoju i pracy twórezei, 
zaprzyjaźnionemu Związkowi Ra- 
dzieckiemu — tego spotka suro- 
wa kara, 


tnienia_w 
naszym kraju piątej kolumny fa- 
szystowskich zdrajców ludu, ban- 
dytów  knujących zamordowanie 
naszych przywódców. Zdrajcy 
czyżny, nikczemni mordercy otrzy 
mają karę, na jaką zasługują. 


Cały lud węgierski piętnuje nikczemnego 


zdrajcę własnej ojczyzny 


— Rajka 


i jego wspólników 


BUDAPESZT (PAP) — W całym 
kraju wzbiera coraz to bardziej fala 
oburzenia z powodu nikczemnej, zdra 
dzieckiej działalności bandy Rajka, 
zdemaskowanej przez władze Wo- 
gierskiej Republiki Ludowej. W za- 
klądach przemysłowych, instytucjach 
państwowych, szkołach 1 w ośrod- 
kach wiejskich odhywają się maso- 
we wiece, których uczestniey mai 
festują jak najsurowsze potępienie 
zdrajców ojczyzny. 


Uchwałane na wiecach  rezolucie 
domagają się bezwżględnego ukara- 
nia zdrajców oraz stwierdzają, że 
nie ma i nie będzie siły, która zdo- 
lełaby oderwać Węgry i inne kraje 
demokracji ludowej od wielkiego o- 
bozn państw miłujących pokój ze 
Związkiem Radzieckim na czele, 


Na łamach prasy ukazują się po- 
nadto liczne oświadczenia indywidu- 
alne, piętnujące zdradziecką robotę 
Rajka i jego bandy: 

Rajk i jego banda — oświadczył 
na przykład Bela Szabo, robotnik fä- 
bryki „Standard“ heieli naru- 
szyć od wewnątrz najdroższy skarb 
naszego ludu pracującego naszą 
partię, chcieli zamordować naszych 
przywódców, zasługują więc oni na 
jak najsurowszą karę. 

Będziemy czujnie śledzili — po- 
wiedział pracownik budapeszteńskiej 
komunikacji miejskiej, Bela Tidi — 
by do naszej partii nie przenikały 
już podłe szumowiny, podobne do 
Bajka i jego wspólników. 


Głosy prasy. 7 
zagranicznej 
SOFIA (PAP) — Wszystkie dzien 
niki bułgarskie zamieściły akt oskar- 
jenia, jaki wpłynał do wegierskiego 
trybunału ludowego w sprawie. Raj: 
ka i wspólnikó 


BUKARESZT (PAP) — Oglasza- 
jąc akt oskarżenia w sprawie R. 


i jego wspólników dziennik „Sean- 
teia“ pisze m. in: „Rajk i jego wspól 
nicy utworzyli na Węgrzech kontr- 
rewolucyjną agenturę imperialistów 
anślo-amerykeńskich i belgradzkiej 
bandy faszystowskiej". 


PARYŻ (PAP) — Prawie wszyscy | 


tutejsi komentatorzy nazywają pro- 
byłego ministra węgierskiego 
jka i współoskarżonych „procesem 


Etienne Fajon w „Ltlumanite* 
reasureuje akt oskarżenia i uwypu- 
kla następujące cztery punkty: 


1) Poczy od 
Raik był konfidentem policji Hor 
thy'eyo a następnie 


Wydał on setki najlepszy 
nów narodu węgierskiego. 


4) Jako zdrajea własnej ojczy- 
zny Rajk po 1945 roku kontynuo- 
wał swą robotę szpiegowską w 

7 ywiadu amery 
systematycznie 
du a- 
ńskiega o działalności wę- 
ginrskich Ministerstw Spraw We- 
wuętrznych j Spraw  Zawranicz- 

ó panairi jezo 


poselstwa fran: 
cuskiemu w Budapeszcie. 


taji dzinłał w myśli hezo 
nich instrukcji Tito. Działa|- 
mét jego zmierzała da obalenia 
rządu węgierskiego i do przy 
amyradzieckiego reżi. 
mu reakcyjnego. Przygotowywał 


on zamordowanie Rakosiega i în- 
wów rządu i Węgier- 
Przeujących. 


Po opublikowaniu rezolucji 


5 
. |RÓW W 


Biura Informacyjnego o sytuacji 
w jugosłowiańskiej partii komu- 
si cznej Rajk, jak sam się przy 
popari prowokacyjny pro- 
Jet Tito dokonania zbrojnej in- 
terwencji jugosłowiańskiej na W: 
grzech w związku z ineydentami 
pogranie spowodowanymi 
w odpowiedniej chwili. 


śHumanite" podkreśla, że SPI- 

1 JEGO WSPÓL NE 
RYTO DZIĘKI C; 
ŚCI WŁADZ REPUBLIKI WĘG R 
SKIEJ, nadmiernemu pośpiechowi, 
jakiezo żądali od spiskowców ich 
moc. dawcy zagraniczni, jak również 
trudnościom zrealizowania spiski 
przeciwko ustrojowi, opierająacemu 
się na calym ludzie węgierskim, 


stawy 


Pawilon I-szej W 
ściąga wodzie 


Licznie gromadząca się publiczność 


lejkach — by dosta 


MOSKWA, — 
Polskiego Przemysłu Lekkiego w Mo 
skwie nadal przykuwa uwagę społe- 
czeństwa moskiewskiego. Dotychczas 
zwiedziła ją, łącznie z wystawą kó- 
lejnictwa polskiego;  rozmieszczoną 
na peronie Dworca Łeningradzkiego, 
ok. 300 tys. osńb. 

Zasługuje na podkreślenie nie tyl- 
ko wyjatkowa uwaga, z jaką publicz 
ność oglada eksponaty wystawy, lecz 
i zainleresowanie dla działu proble- 
mcwego, ilustrujące w barwny i 


toczącym się od szeregu dn: w 
dzi procesie przeciwko dwóm 
Zom n Jaseno gestaoo: Romanowi 


norowych na zawsze. 

W obszernych motywach 
stwierdził, (ż przewód sądowy w ca- 
łej rozciągłości dowiódł obu oskar- 
żonym zbrodni zdrady narodu, peł- 
nienia przez nich funkcji konfiden- 
tów gestapo i wydawania władzom 
niemieckim członków organizacji 
konspiracyjnych oraz osób słuchają- 
cych radia zagranicznego. 

Określając główne cele zaborczej 
wojny imperialistycznej, rozsetanel 
przez faszyzm hitlerowski 
stwierdza w motywa 
dnią rolę w realizacji polityk 
mieckiej, zmierzającej da opanaws- 
nia terenów położonych na wschód 
od Rzeszy | wyniszczenia ludności 
zamieszkującej te tereny — spelnić 
mieli, w myśl założeń hitlerowców, 
na terenach Polski i spełniali reak- 
cyjni księża w rodzaju oskarżonych, 
Nie bacząc na interes narodww 
je ze swym wrogim rastawi 
do wszystkiego co_postepowa i 
związane z interesem sz+ 
ludowych, ci reakcyjni ksi 
zali się z najstraszniejszym wro- 
giem ludzkości, by nie dopuścić do 
zozbicia faszyzmu. 

Znaczna, patriotyczna szęść ducha 
wnych — podkreśla Sąd w moty- 
wach wyroku — wypowiedział sit 
stanowczo przeciwko jakimkolwiek 


Wkłady oszczędnościowe w PKO 


przekroczyły 


WARSZAWA (PAP). — Liczba po- 
siadaczy książeczek  oszczędnościo- 
wych oraz ogólny stan wkładów o 
szczędnościowych w PKO wykazują 
stałą tendencje wziostu. Należy pod- 
kreślić, że wśtód posiadaczy książe- 
czek oszczędnościowych przoduje 
świat pracy I młodz. 

W dniu 0 września br. stan wkła- 
dów oszczędnościowych w PKO prze 
kroczył 1 miliard zł. 

W najbliższych dniach oszczędzają” 
cy, który swoim widadem spowodo- 
wał osiągnięcie miliarda złotych, zo 
sianie zaproszony da Warszawy, ja- 
ko gošć PKO dla zwiedzenia odbudo- 
wulącej się Stolicy. Gdyby byl nim 
mieszkaniec Warszawy, lub najbliż- 


1 miliard zi. 


szej ukolicy, otrzyma on premię w 
wysokości 10 tys. zł, która zostanie 
wpisana do jego książeczki oszczęd 
nościowej, 


Czas zimowy 
od 2 października rb. 


WARSZAWA (PAP), — Minister 
administracji publicznej | zarządził 
wpiowadzenie czasu zimowego Z 


dniem 2 października rb. 

W związku z tym należy w nocy 
z soboty 1 października na niedzielę 
2 października br. o godzinie J-ciej 
coini wskazówki zegarów o jedną 


godzinę. 


ustępstwom na rzecz okupanta, Księ 
cierpieli w obozach koncentra- 
cyjnych i ginęli z rąk siepaczy bitle- 
rowskich. 

Przewód sądowy wykazał jasno, 
do której grupy duchowieństwa na- 
leżeli obaj oskarżeni, W postęnowa- 
niu swy1 i posunęli się oni jeszcze da 
lej niż inni. Wyrzekli się swej na- 
rodewości, a następnie oddali się na 
usługi krwawego gestapo — niemiec 
kiej tajnej policji. 

+ szechodząc do oceny przestepstw 
oskarżonego ks. Romana Gradolew 
skiego, stwierdził, że główną 
pobuidką jego przestępczego działa- 
nia była chęć łatwych zysków, wro 
gi stosunek do narodu polskiego, do 
stkiego co postępowe, jak rów 
nież nienawiść do Związku Radziec- 
kiego, 

Zeznania wielu świadków — księ 
y — kolegów oskarżonego z okresu 
przedwojennego, jak i z czasów oku 
pacji, stwierdziły, że ks, Gradolew- 
ski znał doskonale program hitle- 
rowski na podstawie studiów nad 
„Mein Kampf", Ks, Gradolewski 
wiodział doskonale, że głównym ce- 
Jem narodowego socjal u jest pad 
bój 1 eksterminacja ludów słowiań- 
skich, Program ten nie wdstraszył je 
dnak duchownego — księdza kato- 
liekiego od współpracy z krwawym 
okupantem. Postępowanie wyższych 
w hierarchii kościelnej księży - se- 
akcjonistów, ułatwiło mu też zdra- 
de. Jego przedwojenne filoniemiet 
kie nastawienie pozwoliło mu już w 
początkach okupacji na zajęcie sta- 
nowisko rezydenta gestapo w kurii 
biskupiej a następnie konfidenta 
hitlerowców. Sam oskarżony p 
znał na rozprawi: je składał w ge- 
stapo meldunki o nastrojach wśród 
ludności pols 
nii o poszczególnych księżach, a ba- 
stępnie starał się o stworzenia sist- 
Ki agentów na terenie t. zw. „kraju 
Warty". 

Jednym z takich agentó 


zwerho 


wanych przez osk, Gradolewskiego 
da prący w gestapu byl drugi oskar 
“radolew 


żony — Alojzy Hoszyeki, 

roztaczył przed nim vb. 
wielkiej władzy, jak równie, 
przekonanie, że wojna sko 
niewątpliwie psinym sukcesi 
tlerowskich Niemiec, Hosz. 
czony „aszczytami. ktore może osią 
ač. podpisal zobowiązanie konfi- 
denckie i przystąpił do „pracy“ zzo- 
dnie z zaleceniami oskarżonego Gra 
dolewskiego. konspiruiac się bardzo 
dokładnie, na co wpłynał takt za- 


strzelenia z wyroku organizacii vod 


Zbrodnia współpracy z gestapo 


oskarżonych ks. ks. Gradolewskiego i Hoszyckiego 


została całkowicie udowodniona 
Motywy wyroku w procesie księży-konfidentów 


Jak już podawaliśmy wczoraj, w 


Ą ziemnej innego renegata — ks. Bia 
ZAS 


teckiego, Meldunki składa w gestas 
po za pośrednictwem ks. Gradyiew= 
kiego, podpisując je swym mirnijem 
Hoszycki 


zakonnym „Jacek“, Ks, 
sporządza donesy na pra 
konspiracji ksi 
karka i Jaroszka. 
mińskiego, Wendłerów, 
tów za słuchanie zagraui 
d, radiowych, jak równin: 
za konspiracyjnego — Walozska, 

Ludzie aresztowani nie wiedzą kto 
ich zdradził. 

Wszystkie te przestępstwa prze- 
wód sądowy udowodnił w całej ruz- 
ciągłości, wykazując winę zarówna; 


osk, ks. Gradolewskiego. jako ins spij 


ratora | głównego winowajcy zbrod 
ni, jak również ks. Hoszyckiego, któ 
ry Ściśle z nim współpracowńł. 
Przewód sądowy wykazał ponad- 
to, że osk. ks. Gradolewsk prowa- 
qdził w kościele, w którym był pro- 
boszczem, politykę zwalczania wszy 
stkiego co polskie, W trzy dni pa 
wkroczeniu okupanta. viprawił on 
gkczynne nabożeństwa, na 
plebanii kazal wywiesić -tlago ze 
swastyką, a w kancelarii pavaflal- 
nej poleci zawiesić portret Hitlera. 
W ten sposób kościół Św, Krzyża w 


Łodzi, z którego ks. Grado'nwski 
wyrzucał osobiście Iuh za pośrednie 
twem służby wiernych narodowości 


Pierwszą Wystawa | pog 


polskiej — stał się placówką czyn- 
nej walki z polskością i narodem pol 
skim. 

Sąd uznał tłumaczenie okatżone 
g0, że zdradził naród polski w na. 
lepszej intencji służenia (emu naro- 
dowi w rzekomej „konspiracji“ — 
a obłudne | niezgodne z prawdą. 
Za obłudne również Sąd uznał arii- 
gie twierdzenie oskarżonego. że do 
przyjęcia volkslisty ji załatwiania 
A w gestapo został zmuszony 


podkreśla dalej w motywach, 
że twierdzenie dsk. Hoszvckiego, ja- 
koby zmuszony został przez gastayo 
do w wania patriotów . polskich 


jest również niezgodne z prawdą. Z 
zeznań osk. Hoszy 

sno, że obaj oskar: ięża z cał 
kowita świadomością pełnili funkcje 
konfidentów gestapo i przyczyni 


się do uwiozienia ponad 20-tu osób, 
z których dwie zginęły na skutek 
męczarni w w niach 1 obozaen 
koncentracyjnych. 

Dla tych powodów Sąd zgodnie z 
dekretem o karach na hitlerowskich 


zbrodniarzy wojennych, 


najwyższa karę obu oskarżonym. 


wymierzył | 


lidowy sposób. głębokie przemia 
ny społeczne, zachodzące w Polsce 
Ludowej. 

Pytania, którymi: public: 
ca informatorów, dotyczą wszystkich 
dziedzin życia polskiego 1 świadczą 
v ogromnej sympalii ludzi radziec- 
kich dla polskiego Świata pracy, dla 
życia i zdebyczy polskich mas pracu- 
acych, 

Rozgłos, zdobyty przez wystawę 
polską, wybiega daleko poza granice 
Moskwy. Z. podmoskiewskich ośrod- 
ków przemysłowych, zwłaszcza z cen 
Irów wlókienniczych, przybywają licz 
ne wycieczki zespołowe robotników i 
inżynierów, by naoczni 


noś zu 


miątkowet 
ludzi przybyb 
ców Zw 
obok tchnąć 
Gla narodu pi 
ków wycieczki 
kich i abso 


we-traktorowego w Am 
niapa, wypowiedź kołcho: 
skieao Stasiuka itd. 
Wśród licznych 
zvyku czeskim, 


wisfzi w je 
m, rehińskim 


Polskiego Przemysłu 


zmorsrannsza arerin etor hemat SE | Wystawa Przemyski kadra W -Moskwie 


Lekkiego w Moskwie — 
e tłumy widzów. 


oskiewska oczekuje w długich kos 
się na teren Wystawy. 


Wielkie zainteresowanie społeczeństwa radzieckiego 


u" wystawą polską w Moskwie 


fenciskim 1 angielskim — widzimy 
równieź wypowiedź dziekana Canter- 


fmry Johnsona, który pi „Sprawi- 
lo mi niezmi zchysfakcją! obejFra 
nie wystawy polskiej w Moskw 


która  zadokumentowała 
postępy budownictwa 
Polsce Odrodzacej 


Prezydent RP 


na budowie 


Doniu Słowa Polskiego 


WARSZAWA, (PAP) — Ptęzy- 
dent RP Bolesław Bierut zwiedził 
w dnia 15 bm. teren budowy Do- 
mu Słowa Polskiego. 

Prezydentowi RP towarzyszyli: 
minister budownictwa inż. arch. 
M. Spychalski, podsekretarz sta- 
nu Prezydium Rady' Ministrów J. 
Berman, oraz przedstawiciel KC 


imponujące 
pokojowego w 


| PZPR J. Albrecht. 


Prezydenta RP oprowadzał po 
„elał wyjaśnień prze 
v komitetu budowy Do 
mu Slowa Polskiego J. Borejsza, 
oriz autorzy projektu i kierow- 
nicy budowy. 


Parafianie Mokrska k/ Wielunia 


dziękują Prezydentowi RP 
za pomoc w odzyskaniu monstrancji z Niemiec 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej — 


ks. m 
następuji e: 
Ekscelcncjo — Panie Prezydencie! 
„ Mam zaszczyt w imieni roz 
zej: Ekscelencji, Panie Pre: 
anin rewindykowanej z 
Ujnosé w życzliwe popure 
diencji w dnin 19 19r: 


alazłi 


Jesten sze 
i wyrażenia Mu nezncia z 


zradowanej parafii i 
ddencie, 
ec monstrancji. 

Puno Prezydenta, o które 
stój wyraz 16 błyskawie: 
nym. odzyskaniu monstrancji, które jest. jnż 4: posiadaniu parà 


Bolesław Bierut otrzymał pd 


Krodzińskiego, proboszcza parafii Mokrsko k:Wielunia pismo 


wlasnym podziękować 
za łaskawą interwencję tu sprówie 


rosiłem na an» 
reulizowa: 
Mokrsko. 


przypadl mi honor powiadomienia Go n tym 
biorowej tedzięczności za Jego dobroć i życzliwnść, 


mgr. J, BRODZIŃSKI 


Mobrste Wielunia, dnia 129 100 r. 


Chiny Ludowe 
buduja flote wojenną 


NANKIN (PAP). — Odbyło się tu 
Uroczysta otwarcie Akademii Mot- 
skiej, pozostającej nod bezpośrednim 


zwierzch 
skiej Armii 


wem dowództwa chiń 
Ludowej, Szef wydziału 


Nowa klęska 
'mperialistów 
V etrami 
MOSKWA, (PAP). — Powołu- 
jąc się na ostatnie wiadomości z 
Vietnamu, Agencja Tass komuni 
kuje, że wojska v'etnamskie star 
a zdecydowany opór odizia- 
łom francuskim, atakującym, w 
centralnych prowincjach, W ciągu 
trzech dni walk straty Francuzów 
na północ od Hanoi wynoszą 700 


ludzi, 


morsk SuneKochi oś dezy? 
ało: Ri ie Akademii stanowi pierw. 
ok w budowie floty Chin Luda 


Akademia ta — zdaniem mówcy — 
odegra niewątpliwie wvbdiną role 
przy wyzwalaniu Taiwanu (Formozy) 
oraz południowych Chin, znajdają 
cwch sie teszcze pod władzą kuomin- 
iengnyysiia 


Ademauer — 


„kanclerzem“ Trizonii 


BONN. IPAP), — 73-letni przywód: 
ca CDU di Conrad Adenauer został 


wybrany w czwarlek przez Bundes 
leg 


„kanclerzem” "Trizonii.  Wykó! 
ląpił 202 głosami przeciwko 142 
44 posłów wstrzymało się ad głoso 
wania, jeden qos unieważniono, a 13 
członków Bundestagu było nicóbec- 
nych. 


4 


Nagroda za zdradę 


Amerykański Bank Eks portowo-Importowy przyznał 
Tito pożyczkę w sumie 20 milionów dolarów, 


klice 
(z prasy) 


Kość, którą się Tito udławl.» 


USA montują front antykrytyjski 


Wojna gospodarcza dolara z funtem wkracza w ostre stadium 


12 września zakończyły się w Wà- 


|szyngtonie rokowania finansowe, w 


których wzięli udział przedstawicie- 
le Stanów Zjednoczonych, 
Kanady, Jak wiadomy, główną spra- 
wą, postawioną na porządku dzien- 
nym tych obrad, które trwały pra- 


sowy Wielkiej Brytani 
jej „głód dolarowy". 
Jakie są rzeczywiste wyniki roks- 
wań, które autorzy ogłoszonego ta- 
tychmiast po ich zakończeniu komn- 
nikatu chcą przedstawić jako „wkład 
w sprawę uregulowania trudności 
szterlinzowo-dolarowych" ? 
Bezstronna analiza komunikatu 
wykazuje, że w rzeczywistości nie 


a zwłaszcza 


podjęto żadnych „zhawiennych” kro- 
mających na celu. polepszenie 
gospodarczej Anglii i 
odłożono 


ków, 
sytuacji 
większość zagadnień 
„dalszej dyskusj , 
żać za pozytywny 
że Stany Zjednoczone 4 „bas 
dające kwestię rewizji zasad celny. 
dla ułatwienia dostępu do Ame 
towarów angielskich", wstrzyma 
się kategorycznie oil jakichkolwiek 
konkretnych zobowiązań? 


Z drugiej strony nawet ogłoszone 
uchwały rzucają jaskrawe światlo 
na dalsze zaostrzanie się sprzeczno- 
ści angielsko-amery| 


że 
do 


USA 


stów 


uporczywych prób v 


statecznego nagarnięcia finansów i 
gospodarki „Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów", 

Podczas rokowań rozpatrywano | 5 


zwłaszcza sprawę umożliwienia „wy* 
sokiego poziomu inwestycji kapita- 
towych Ameryki Północnej na tery- 


ńskieh i świad |; 
cza o podejmowaniu przez monopoli--| V 


toriach zamorskich”, Chodzi więc o 
stworzenie warunków gwarantują: 
monopolom ame- 


4 raptownie zw 
kszyć, o umożliwienie niczym nie- 
kontrołowen 
jstów  amezyksńi 
ej Wspólnocie Narodów". 

Nie można przejść obojętnie obok 
punktu komunikatu stwierdzającego, 
że „uczestnicy rozmów zwrócili 
szczególną uwagę na problem kan- 
ezuku i cyny", czyli, że omawiano 
kwestie, związane ze zwiększeniem 
eksportu niaterialów strategieznych 
z krajów Imperium Brytyjskiego da 
Stanów Zjednoczonych. 

Zashiguje 


fakt, 


na uwagę 


go nie ma żadnej wzmianki o możl 


wości dewalnacji funta szterlinga, 
chociaż, jak donosiła podczas roko- 
azeta „Daily Mir 


minister skarbu USA — Sny- 
der stanowczo domaga się dewalna- 
cji, a „Cripps, nolens volens zrodził 
i mianki o dew lua- 


korespondent ageheji 
s“, powolując się aa 
dajne doniósł, że kwestia 
ji fumta szterlinga nie zo- 
ajaniej zdjęta z porządiu 


go. 
Już 13 września, czyli dokładnie w 
dzień po ogłoszeniu komunikatu, wia 


Opodatkowanie wzbogacenia uzyskanego na skutek 


spłaty zobowiązań w wysokości nominalnej 


W Dzienniku Ustaw R.P. Nr 46 
z 1949 r. ogłoszone zostały; Dekret 
z dnia 27 lipca 1949 r, o zaciąga- 
niu nowych i określaniu wysokości 
nie umorzonych zobowiązań pienięż- 
nych oraz Dekret z dnia 27 lipca 
1949 r. o zmianie dekretu o nadzwy< 
czajnym podatku od wzbogacenia 
wojennego. Dekrety te weszły w ży- 
cie z dniem ich ogłoszenia, tj. z 
dniem 6 sierpnia 1949 r. 

Dekret pierwszy normuje kwestię, 
należy spłacać zobowiązania pie 
me, powstałe przed dniem jego 
wejścia w życie, a do dnia tego nie 
umorzone, Dekret ten opiera się na 
zasadzie nominalizmu, postanawia- 
jac, że splata, zobowiązań winna na- 
stąpić w tej samej sumie złotych, 
na jaką zobowiązanie w chwili za- 
ciągania opiewało. Poza tym dekret 
ustała, 26 zobowiązania zaciągnięte 
w złotych w złocie winny być spła- 
cane w złotych obiegowych, licząc 1 
złoty za 1 złotego w złocie. Przy 
zobowiązaniach opiewających na wa 
lute obcą, dekret nakazuje, w zależ- 
ności od daty powstania zobowiąza- 
nia, przeliczenie należności na' walu- 
tę polską, bądź według ostatniego 
ofiejaliego kursu, notowanego przed 
1 września 1939 r., bądź według kur 
su z dnia powstania zobowiązania. 
Dekret ten normuje również sposób 
zaciągania zobowiązań pieniężnych 
na przyszłość stanowiąc, że zobowią 
zania zaciągane przez osoby zamiesz 
kałe lub mające siedzibę na obsza- 
rze Państwa Polskiego i na tym ob- 
szarze płntne, mogą być pod rygo- 
rem nieważności zaciągane tylko w 
walucie polskiej, chyba, że zobowią- 
zanie zaciąga Skarb Państwa, Naro- 
dowy Bank Polski lub bank, upo- 
ważniony do tego przez Ministra 


Skarbu, 

Dekret z dnia 27 lipca 1949 roku 
o zmianie dekretu o nadzwyczajnym 
podatku od wzbogacenia wojennego 


wiąże si 
nymi j 


ję merytorycznie z omówio- 
á wyżej przepisami dekretu 


` MAKSVM:GORKI 
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o zaciąganiu nowych i określaniu 
wysokości nie umorzonych zobowią- 
zań pieniężnych. Zmierza on do opo- 
datkowania korzyści, jakie dłużnik 
osiąga z regulacji zobowiązań pie- 
niężnych w sumie nominalnej. Ko- 
rzyści te stanowią wzbogacenie, pod 
legające podatkowi. Opodatkowanie 
tego wzbogacenia podyktowane jest 
względami natury społecznej, w 
szczególności zaś zróżnicowanie ob- 
ciążenia pod kątem widzenia klaso: 
wego czyni zadość postulatowi spra 
wiedliwości społecznej. 

Opodatkowaniu podlega wzbogace- 
nie, wynikłe na skutek uregulowa- 
nia powstałych przed dniem 31 sierp 
nia 1944 r., a nie wygasłych do dnia 
30 czerwca 1945., zobowiązań pie- 
niężnych, zarówno prywatno-praw- 
nych, jak i publiczno-prawnych na 
rzec: 

1) Państwa, Związków Samorządu 
Terytorialnego, Przedsiębiorstw Pań 
stwowych i Samorządowych, Przed- 
siębiorstw Bankowych, instytucji 
kredytowych, Zakładów Ubezpieczeń 
i instytucji ubezpieczeń społecznych 
— bez względu na to, czy opierają 
się na jakimkolwiek dokumencie; 

2) Innych wierzycieli, o ile zobo- 
wiązania są lub będą zabezpieczone 
hipoteką, bądź ustalone w księgach 
handlowych, bądź oparte na ugo- 
dach lub orzeczeniach sądowych, al- 
bo na aktach notarialnych lub uwie- 
rzytelnionych notarialnie dokumen- 
tach. 

Fakt wygaśnięcia zobowiązania do 
dnia 30 czerwca 1945 roku powinien 
być _ stwierdzony, _ pochodzącym 
sprzed dnia 1 lipca 1946 r. dokumen 
tem urzędowym lub dokumentem z 
datą urzędownie poświadczoną, 

Podatek wynosi wielokrotność no- 
minalnej sumy zobowiązania pienięż 
nego, stanowiącego podstawę opodat 
kowania, 

Wielokrotność ta określona zosta: 
ła w stawkach następujących: 1) 
dla drobnego rzemiosła  wielokrot- 


(3) 


Zd. mienie moje rosło tak szybko, jak dynia. Starzec patrzył 


na mnie oczyma świętego. Odetchnąłem i 


spytałem: 


— A jeżeli to prawda — to co pan robi z pięniędzmi? 
Podniósł nieznacznie ramiona, poruszył gałkami oczu i od- 


rzekł: 


— Robię z nich znowu pieniądze... 


— Po co? 


— Żeby zrobić więcej pieniędzy... 


> Po co? 


___ Pochylił się ku mnie i opierając się łokciami o poręcz foteli 
2 lekkim odcieniem zaciekawienia zapytał: 


— Czy pan jest wariatem? 


x 


>— A pan? — odpowiedziałem pytaniem. 
Starzec opuścił głowę i poprzez zęby wycedził: 


ność 10; 2) dla służby zdrowia, służ 
by technicznej i woinych zawodów 
pracowniczych — 20; dla przemysłu, 
handlu, kapitałów pieniężnych i 
praw majątkowych, sprzedaży przed 
miotów i praw majątkowych itd. — 
40; 4) dla właścicieli gospodarstw 
rolnych, gdy podstawa opodatkowa- 
nia podatkiem gruntowym wyno: 
u) równowartość ponad 50—80 kwin 
tali żyta — 10, b) równowartość po- 
nad 80—150 kwintali żyta — 20, e) 
równowartość ponad 150—200 kwin- 
tali żyta — 30, d) równowartość 
ponad 200 kwintali żyta — 40; 5) 
dla właścicieli nieruchomości oraz 
pozostałych osób nie wymienionych 
w grupach poprzednich — 30. 

Obowiązek podatkowy ciąży w za- 
sądzie na dłużniku, który zaciągnął 
lub przejął zobowiązanie, a więć na 
osobie obowiązanej do wykonania 
zobowiązani: pieniężnego. W przy- 
padku jednak, gdy zobowiązanie wy- 
gasło przez spłatę w kwocie prze- 
wyższającej sumę nominalną zobo- 
wiązania, obowiązek podatkowy cią: 
ży zarówno na dłużniku, jak i na 
wierzycielu, z tym, że na wierzycie 
lu ciąży on do wysokości "woty 
przyjętej od dłużnika ponad sumę 
nominalną, nie wyżej jednak niż do 
wysokości podatku obliczonego wg. 
odpowiedniej wielokrotności podsta- 
wy opodatkowania, na dłużniku zaś 
— do wysokości różnicy między po- 
datkiem obliczonym dla niego wa- 
dtug właściwej stawki a kwotą po- 
datku ciążącą na wierzycielu. 

Przepisy omawianego dekretu za- 
wierają postanowienia o zwolnieniu 
od podatku w określonych przypad- 
kach, a m. in. w przypadkach gdy 
dłużnikami są: 

a) Osoby pobierające wynagrodze 
nia, do których mają zastosowanie 
przepisy o podatku od wynagrodzeń 
— pod warunkiem przewidzianym w 
dekrecie (do tej grupy należą rów- 
nież osoby pobierające emerytury, 
zaopatrzenia wdowie i sieroce oraz 


renty o charakterze społecznym). 

b) Małorolni, oplacający podatek 
gruntowy, którego podstawę opodat- 
kowania stanowi równowartość do 
50 kwintali żyta. 

Wymiaru podatku będą dokonywa 
ły obywatelskie komisje podatkowe, 
ą więc organa społecznego zaufania 
przy współudziale urzędów skarbo- 
wych. Przy ustalaniu wysokości zo- 
ań podatkowych obywatelskie 
e podatkowe będą miały pra- 
wo przyznawania ulg w granicach do 
50 proc. w zależności od sytuacji 
gospodarczej podatnika. Gwarantuje 
to sprawiedliwy rozkład ciężaru po- 
datkowego. 

* Podatek jest płatny w wysokości 
40 proc. przypadającego "podatku w 
terminie złożenia zeznania, tj. do 
dnia 15 października 1949 r., następ= 
nie w wysokości dalszych 40, proe: 
podatku w terminie do dńia 1 gru- 
dnia 1949 r, reszta zaś, tj, 20 proc. 
podatku płatna 


ze J: 
cej wysokość zobowiązania podatko- 
wego: 

Osoty, na których ciąży obowiązek 


podatkowy, obowiązane są zgodnie z 
postanowieniami dekretu, zł 

inie do dnia 15  paźd: 
zeznanie do właści 
vego. 


na 


a pieniężne, ob 
dekretu, obo- 
i złożyć wła- 

ściwym ur rbowym w ter- 

minie do dnia 6 października 1949 r. 

informacje niezbędne dla ustalenia 

podatku, 

Taki sam obowiązek dekret nakla 
dą na władze, urzędy i instytucje, 
zakłady państwowe i samorządowe, 
sądy, zakłady ubezpieczeń, instytu- 
cje ubezpieczeń społecznych, przed- 
siębiorstwa. bankowe, instytucje kre- 
dytowe i notariuszy, z tym, że ter- 
min do sporządzenia i złożenia infow 
macji upływa w tych przypadkach z 
dniem 6 listopada 1949 r, 


jęte postanowieniami 
wiązani z 


— Komiczny typ.. Zdaje się, że po raz pierwszy w życiu zda_ 


rza mi się widzieć takiego... 


Po czym podniósł głowę i rozciągnąwszy wargi od ucha do 
ucha zaczął mi się milcząco przyglądać, Spokojny wyraz jego 
twarzy dowodził, że uważał się widocznie za zupełnie normal- 


nego człowieka. W jego krawacie 


tkwiła szpilka z niedużym bry- 


lantem. Gdyby to był kamień wielkości obcasa, może bym jeszcze 


cośkolwiek zrozumiał, 


— Więc czym się pan zajmuje? — zapytałem. 
— Robię pieniądze! — odpowiedział krótko wzruszając ra- 


mionami. 


— Fałszerz pieniędzy? — ucieszyłem się; zdawało mi się bo- 
wiem, że jestem na drodze do dkrycia tajemnicy. Ale milioner 


dostał właśnie lekkiej czkawki, 


Całe jego ciało drgało, jak gdy- 


by jakaś niewidzialna ręka łechtała go pod pachami, Raz po raz 


mrugał oczyma. 


— To zabawne! — powiedział i uspokoiwszy się obrzucił mnie 
zadowolonym spojrzeniem swych wilgotnych oczu. — Niech pan 
jeszcze o coś zapyta — zaproponował i niewiadomo czemu wy- 


dął policzki, 


Ziastanowiłem się i ostro zapytałem: 


— Jak pan robi pieniądze? 


— A! Rozumiem! — rzekł kiwając głową. — To bardzo proste. 


że w 
ście komunikatu waszyngtońskie- | 


domość ta znalazła konkretne po+ 
twierdzenie. W dniu tym rozpoczęła 
się konferencja dyrektorów „Między- 
narodowego Banku Odbudowy i Roz- 
woju“ i „Międzynarodowego Fundu- 
szu Walutowego! a więc orga- 
nów, znajdujących się, jak wiadomo, 
pod. dominującym wpływem USA. 
Dyrekcja naczelna  „Międzynarodo- 
wego Funduszu Walutowego” wysta- 
ła na konferencję rady zarządców 
funduszu, instrukcję, która zaleca, 
aby kraje, mające „deficyt dolaro- 
wy“, przeprowadziły u siebie dewa- 
luację. W związku z tym áme: 
arrencje informacyjne po: 
e Żądanie to dotyczy przede 
tkim funta szterlingn. 

więc monopotiści USA prze- 
szli do jawnej ofensywy przeciwka 
funtowi  szterlingowi 1 przeciwko 
strelic sztewlingowej. Jasne jest te- 
raz, że waszyngtońskie rozmowy 
trzech mocarstw, otoczone, zdaniem 
jednej z gazet londyńskich, „senty- 
mentalna atmosferą", były jedynie 
preludium do jawnego dyktatu Wall 
Street, zmier: cero w istocie Tze- 
czy do przekształcenia Wielkiej Bry 
fanii w 45-ty stan. 

` 


ia, gospodarki 
i USA nie po- 
ej pa przeprowa- 
vnluncji funta szterlinga i 
ztałeeniu waluty angiel- 
*r zwykły dodatek do dolara, 


Usiwia 6 ruwet nwaważyć osła: 
tecznie wp: Anglii na kontynen- 
cie europejskim i  zdezorganizować 

"=rrza 3 innymi 


wagę, informacje prasy zagranicznej 

jmowanych przez kola rządzą- 
iłkach zmontowania an- 
tyangielskiego bloku, do którego wa 
szłoby kilka państw  marshallow- 
skich. 12 września waszyngtoński ko 
respondent gazety „Now York He- 
rald Tribune“ zakomunikował, że. pre 
zydent Truman „popiera goraco' 
wniosek administratora „planu Mar- 
shalla“, Hoffmana, aby „wszelkie 
wpływy amerykańskie wykorzystać 


w celu stworzenia „bloku gospodare 
czegoś Włoch, Francji, Belgii, Ho» 
Jandii, Luxemburga i Niemiec Za- 
chońnieh* z ewentualnym,  później- 
szym udziałem w nim państw skan- 
dynawskich, 

Jest rzeczą charakterystyczną, Że, 
jak stwierdza korespondent, Depar- 
tament Stanu USA uważa „włącze- 
nie do tego bloku Anglii za nieprak- 
tyczne. Administracja planu Mar- 
shalia zgadza się z tym, że Anglii 
nie należy włączać do podobnego 
bloku“. 

Zdaniem miarodajnych obserwato- 
rów spraw międzynarodowych, roz- 
wój i wyniki pertraktacji waszyng- 
x M, jak również wypadki, któ- 
re po nich nastąpiły, są wymownym 
dowodem dalszego zabstrzenia się 
sprzeczności angielsko - amerykań- 
skich i gorączkowych wysiłków kół 
rządzących USA, które chcą wyrwać 


się z kleszczy kryzysu gospodarcze- 
gor kosztem dalszego pogorszemą 
sytuacji gospodarczej W. Brytanii i 
innych państw  zmarshallizowanych, 
m 


Zaloga „Polskiej Wsłny” 


zwyciężyła czechosłowacką 
„Texstliana Rochlice“ 


we współzawodnicwie procy 
POZNAŃ (PAP), — W między 
zakładowym  współzawodnictwie 
pracy podpisanym przez czecho* 
słowacką załogę „Teztillana Roch 
lice" 1 załogę „Polskiej Wełny” 
w Zielonej Górze piękne zwycię* 
stwo w drugim kwartale współ: 


zawodnictwa pracy odniosła zało* 
ga zielonogórska, 


Chrześcijańska Rada Ekumeniczna w Polsce 


wita z uznaniem 


monea 
mannas 


ND 


i zadowoleniem dekret Rządu 


o ochronie wolności 


WARSZAWA (PAP). Jak już po 
dawaliśmy delegacja  Chrześcijań- 
skiej Rady Ekumenieznej w Polsce 
została ostatnio przyjęta przez pre- 
miera Cyrankiewicza. Delegacja zło 
żyła premierowi deklarację, w której 
czytamy m, i 

„Trzy ważne wydarzenia zaszły 
w ostatnim czasie w dziedzinie poli- 
tyczno-kościelnej, mianowicie ogłosze 
nie uchwaly Watykanu, de TZĄ- 
du Rzeczypospolitej o ochronie wol- 
ności sumienia i wyznania oraz list 
papieża do biskupów polskich. Wyda- 
rzenin te w imię prawdy oraz dobra 
religii i państwa wymagają naświe- 
tlenia i oceny ze strony Chrześcijań- 
skiej Rady Ekumenicznej w Polsce 
jednoczącej nie rzymsko-katolickie 
wyznania chrześcijańskie, 

W związku z powziętą przez Waty 
kan uchwałą zawierającą groźbę eks 
komuniki za przekonania społeczno- 
polityczne oświadczamy jednom: 
nie, że stosowanie klątwy oraz in: 
nych podobnych środków represji, u- 
żywanych nieraz przez papieży w 
bezwzględnej walce z władzą świec- 
ką o supremacje kościoła nad pań- 
stwem, jest niezgodne z duchem 


| ewangelii oraz z zasadami chrześti- 


jaństwa. 

Pismo św. bowiem jasno i wyraź: 
nie rozgranicza pomiędzy obowiġs- 
kami człowieka względem Boga a 
obowiązkami jego względem pań: 
stwa. 

(„Oddawajcie co jest cesarskiego, 


sumienia i wyznania 


cesarzowi, a co jest bożego Bogu"). 

Toteż nie znajdujemy w ewan- 
gelii żadnego wskazania, które by 
wzbraniało nam przyntdeżności do 
stronnictwa politycznego realizujące 
go zasadę sprawiedliwości społecz- 
nej i pokoja między narodami. 

7 gruntu fałszywe jest twierdze- 
nie listu papieskiego, że kościół 
rzymski w Polsce nie korzysta z 
wolności, że nauka religii w Polsge 
jest zakazywana, że religia rzym- 
sko-katolicka jako taka jest przed- 
miotem atąków i prześladowań, że 
chorym w szpitalach czy więzieniach 
odmawia się pociechy religijnej itp. 

Musimy z naciskiem stwierd: 
głosi deklaracja — że 
rzymska w Polsce Ludowej nie tylko 
utrzymała swój przedwojenny ma- 
jątkowy stan posiadania, ale go zna 
eznie rozszerzyła, 

Z największym nznaniem — czy- 
tamy w końcu deklaracji — po 
liśmy ogłoszenie dekretu o wolności 
sumienia i wyznania, zapewniające: 
go wszystkim wyznaniom nje tylko 
pełną swobodę religijną, lecz także 
skuteczną obronę przeciwko  wszel- 
kim dyskryminacjom, Jesteśmy prze 
konani, że dekret, energicznie i wy 
wprowadzony w życie, unie- 
'rogom postępu nadużywa: 
do fodrywania podstaw 
państwa i zatr uwania ducha wolno- 


odbudowy kraju oraz budowy Polski 


Ludowej". 
| RECZ SZ EEE CZES E ART ATN INEO T E E EEE A OSE NP YA O O URO EE A SEA ASO E STI 


Mam koleje żelazne. Farmerzy produkują towar. Ja dostarczam 
go na rynki, Obliczam ile należy zapłacić farmerowi, żeby nie 
umarł z głodu i mógł nadal pracować, a resztę zabieram sobie, 
jako opłatę za przewóz. To bardzo proste. 

— A farmerzy są z tego zadowoleni? 


— Sądzę, że nie wszyscy — odparł z 


dziecięcą prostotą. — 


Ale wszystkich ludzi pono nigdy i niczym zadowolić nie można. 
Zawsze znajdą się tacy, którzy zrzędzą... 
— A rząd panu nie przeszkadza? — spytałem skromnie. . 


— Rząd? — powtórzył i zamyślił się pocierając palcami 


czoło. 


Potem jakby sobie coś przypomniał, kiwnął głową. — 


Aha... o ci... w Waszyngtonie? Nie, oni nie przeszkadzają, To 


bardzo poczciwi ludzie... 
klubu. 


Niektórzy z nich należą do mojego 
Ale rzadko ich widuję.. Dlatego czasem się o nich 


zapomina, Nie, oni nie przeszkadzają — powtórzył i natychmiast 


z zaciekawieniem zapytał: 


— Alboż istnieją rządy, które przeszkadzają ludziom robić 


pieniądze? 


Poczułem się zawstydzony swoją naiwnością i jego mądrością, 
— Nie — powiedziałem po cichu — nie o to mi chodzi.. Wi- 
dzi pan, sądziłem, że czasami rząd powinien by zabraniać jawnej 


grabieży.. 


EEN 


w 


1-1 25% 


tódzka Szkoła Partyjna 


wznawia wykłady 


Otwarcie lll-go kursu dla wykładowców partyjnego szkolenia podstawowego 


Punktualnie o godz. 7.30 rano 


Komitetu Łódzkiego PZPR tow. 
ki, 


obszerna, sala wykładowa Łódz, | Uzdańs 


kiej Szkoły Pattyjnej zapelnila 
się liczną, bo aż 128 osobową. 
grupą słuchaczy, Przybyli do 
słownie wszyscy. Na godz. 8-ą 
zostało zapowiedziane uroczyste 
otwarcie Ilgo miesiecznego 
kursu dla wykładowców partyj 
nego szkolenia podstawowego, 

Wśród zebranych panuje uro- 
czysty nastrój. Wielu z nich po. 
kilkimastu a mawet kilkudzie- 
ięci latach przerwy siada 
przy szkolnym stoliku. 
Dawno przestali być uczniami, 
i dlatego moża tak ochoczo po- 
wracają znów do mauki, 

Choć towarzysze ma ogół się 
nie znają, jednak kilką minut 
wspólnej obecności na sali wy- 
kładowej sprawia, że wszyscy 
czują się sobie bliscy i pomię- 
emi wywiązują się 6- 
ona i senddęzna rozmowy. 

DEC 


Uroczystość otwarcia kursu 
zagaja dyrektor szkoły tow. Wis 
niewska, Mówi otym, jak to 
podczas poprzednich kursów to- 
warzysze dzięki usilnej pracy 
nad sobą uzyskali wcale niezłe 
wyniki 

— A pochodzili przecież z róże 
mych środowisk. różne posiada- 
li wykształcenie. Przybyli do 
szkoły robotnicy i urzędnicy. 
~ Obok wychowanków szkoły po- 
wszechnej znaleźli się stu denci, 
a nawet absolwenci w: kę 


uczyli się razem, i poton ywi 
ta same początkowe trudności 
Nauczyciele i profesorowie zada 
ja sobie może pytanie: czy jest 
to możliwe, by mazie o różnym 
wykształceniu uczyli się razem? 


Tak, to jest możliwe, 
— My się nczymy marksizmu- 
leninizmu, a nasza nauka jest 


potrzebna wszystkim, robotni- 
kom, chłopom,  intaligentem, 


W części artystycznej uroczy- 
stości, tow, Michalska, absol- 
wentka Państwowej Wy j 
Szkoły Teatralnej odczytała ze- 
branym tekst przysięgi tow. Sta 
lina, wygłoszonej po Śmierci Le- 


nina, w 1924 r. 

Gdy skończyła. na sali długo 
rozbrzmiewały oklaski, 

— To nie była tylko cześć arty 
styczna — powiedział szeptem 
jeden ze słuchaczy do sweęo se 
siada — to był PIZZY pięłeny 
wykład. Przysięga, złożona 


przez tow, Stalina, to wyłyczne 
drogi, którą my kroczyć mamy. 
DAC 


Bezpośrednio po zakończeniu 
uroczystości, w Łódzkiej Szkole 
inej rozpoczęty się normal 
ne zajęcia. 


R. Sch. 


O usprawnienie pracy 


Ostatnie posiedzenie rozszerzone- 
go Plenum Zarządu Głównego Zw. 
Zaw, Pracowników Przemysłu 8po- 
żywczego, było czymś w rodzaju 
małego zjazdu ogólnopolskiego pra- 
cowników tej ważnej gałęzi prze- 


mysłu. Brali w nim bowiem udział 
nie tylko członkowie Zarządu, ale i 
przedstawiciele * Rad Zakładowych, 


mężowie zaufania, przodownicy pra 
cy i racjonalizatorzy ze wszystkich 
zakładów przemysłu spożywczego. 

Referat o uchwałach II Kongre- 
su Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, wyslosiła tow. 
warska — sekretarz Centralnej Ra- 
dy Związków Zawod, 

Tematem obrad stały się przede 
wszystkim zagadnienia organizacy. 
ne. Jak wynikało 2 referatu spra- 
wozdawczego sekretarza Zarządu 
Głównego, tow. Różańskiego, zarzą- 
dzenie Centralnej Rady Zw. Zaw. 
z dnia 1 kwietnia br. o centralizacji 
funduszy związkowych. oparte na 
nowym systemie pobierania opłat 
członkowskich, spowodowało począt 
kowo znaczny spadek ich wpływu. 
Ostatnio jednak oddziały usprawni- 
ły te prace ı perspektywy na przy” 
Pi przedstawiają się wcałe nie- 

le, 

Przoduje oczywiście Warszawa, 
mając wpłacone 82 proc. składek. 
Pozostałe oddziały wpłaciły mniej. 
Najgorzej przedstawia śię ta spra- 
wa niestety w Łodzi. 

Tow. Różański: zwrócił następnie 
uwagę na słabą działalność mężów 
zaufania, co powoduje, że zorgani- 
zowane już w 80 proc. grupy związ- 


3 


wszystkim, którzy budnją z na- 
mi socjalizm. 
Z kolei przemówienie do zgro- 


kowe nie przejawiają jeszcze nale- 
żytej aktywności, Niewątpliwą wi- 
nę ponoszą tu Zarządy Oddziałów, 


madzonych wygłosił Sekretarz 


Odhudowa pomnika 


na miejscu katastrofy 
wirki i Wigury 

Jak donoszą z Cieszyna Czeskiego 
w miejscu, gdzie we wrześniu 1932 
roku zginęli śmiercią lotników kpt. 
Żwirko i inż, Wigura, rozpoczęto 
wstępne prace poi budowę pomni- 
ka. Stanie on ma miejscu, gdzie 
przed wojną ustawiony był kamień 
pamiątkowy oraz: mauzoleum, zni- 
szczone Ww okrešie wojny przez 
Niemców, Nowy pomnik stanie aa 


które mało uwagi poświęcają szko- 
leniu mężów zaufania. 


Rozpatrując protokóły posiedzeń 
Zarządów, Oddziałów można stwier- 
dzić, że pracują one  bezplanowo, 
przez cò wiełe spraw nie może do- 
czekać się rozwiązania. Jednym z 
podstawowych niedociągnięć jest 
zaniedbanie odcinka kobiecego, W 
przemyśle spożywczym, na ogólną 
ilość 133 tysięcy członków Związku, 
mamy 45 tysięcy koblet, Spośród 
nich tylko znikoma część bierze u- 
dział w pracach Związku. Kobieta 
— członek Zarządu, członek Rady 
Zakładowej, czy też mąż zaufania, 
10 bardzo rzadkie zjawisko. W związ 
ku z tym należy otoczyć większą 0- 


cokole wysokośc: % metrów. 


pieką referaty kobiece przy oddzia- 


Zw. Zawodowych 


łach i nadać im właściwy kierunek 
pracy. Podobnie przedsta ię sy- 
tuacja i na edeinku młodzi ym. 


W dyskusji nad obu referatami 
towarzysze wysunęli pod adresem 
Zarządu Głównego szereg zarzutów, 
jak zaniedbanie akcji socjalnej, nie- 
dostateczna realizacja uchwał II 
Kongresu i in. Po dyskusji Plenum 
podjęło kilka uchwal i zaakcepto= 
wało zgłoszone przez Prezydium re- 
zołucje, poś one sprewom pro- 
dukeyjnym, związkowym i politycz- 
nym, 

W jednej z nich pok 
wie walki o pokój c 
nymi; 

realiz 


W oj 
Federacji Zw. Zaw. | Sierp- 
niowego Plenum Centralnej Ra- 
dy Związków Zawodowych — 
rozszerzone plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pra 
cown:ków Przem. Spożywczego, 
zobowiązuje się prowadzić mie- 


Obrady rozszerzonego plenum 


Zarządu R Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Spożywczego 


ustanna walkę o pokój. W tym 
celu Plenum postanawia powo- 
łać w miesiącu wrześniu, we 
wszystkich zakładach pracy prze 
mysłu spo: 


przygoto- 
Międzynarodowego 


robotniczą 
żdej akcj 
pokoju z pogłębianiom 
ini i braterstwa z klasą TO- 
bot czą innych krajów ze Zw. 
Radzieckim na czele. 
Plonum zna iązuje 
dium i wszy 
ku do przepro” 
jacej na celu utworzenie A 
nie Funduszu Międzynarodowej 
Solidarności, ustanowionego 
II Kongres Mediolańsk:, 
nia pomocy Zwwiązkom 
Zawodowym, walczącym w obro- 
nie interesów klasy robotniczej. 


Klim. 


ta doniostu, ż 
niemieccy saj 


Prasa amers 
w Dachau robatnie 


nych przedsiębiorców da 


wsiąkła krete męczeń 
tle tej historii, bgi 
nych 
koto óyylądi potkwnii 
bertsona x, przednia 
zebrali się na 


l swym 


co stało śię w przeszło: 
która pozostawiła tyle goryczy w stosunkach między Niemcami a innymi 
krajami. 

Sprawę podnosz 


w Niemezoćh ZEE nich złotou 
miast w b 
mucherowe: 


się: gorli: 
wojennego — gen, 
otrzymamy niewiel 
1 nustrośów reak 
x nad Renn. 


Mannstrina. 


stało się w przeszłości”, 


Bierność 
i brak wiary 
Przyczyny 


Do konkursu o najlepsze ze- 
społy tkackie przystąpiły wszy= 
stkie zakady L 
prócz jednego. Na próżno szykn 
my w spisie PZPB Nr 21. Nie 
zgłosiły one ani jednego zespo- 
łu. Nie czują sie na siłach czy 
też po prostu przeoczyłv tę spra 
wę? Ta druga możliwość wyda- 
je się mniej prawdopodobna, 
gdyż „akcja konkursowa" zato- 
czyła szerokie Hręsi i wiadomo- 
Ści 'o niej dotarły do wszystkich 
zakątków Polski, 

* 


W PZPR Nr 21 odbywa stę właś 

nie pierwsze zebranie Komi 
tetu Współzawodnietwa. Ruch 
współzawodnictwa jest tu dopiero 
w  zaczątkach. Przedstawiciel 
Związków Zawodowych zapytuje 


o sprawę konkursu, I wnet pada 
odpowiedź dyrektora produkcji 1 
wszystkich zorganizowanych w se 


Nasi korespondenci tabryczni piszą 


Pomysł, który przyniósł 1.654.000 zł. oszczędności 


Jednym z poważniejszych pomy. 
słów racjonalizatorskich w zakładach 
PZPB Nr 6 jest wynalazek tow. Sta- 


nisławą Wilczka, który skonstruował 
specjalne łożyska sprężynowe do wał- 
ków odbiorczych na krosnach tkac- 


PZPB Nr 5 
budują żłobek 


W tych dniach robotnicy bawel- 
nianej piątki” przystąpili do budowy 
nowego żłobka, który pomieści 150 
dzieci Na oznaczone miejsce: już 


zwozi się materiał budowlany. Naj: 
więcej radują się kobiety, zatrudnio- 
z 


ne w PZPR Nr 5, które dotychez 
brakus miejsca musiały zostaw 
swe dzieci w domu, Wyczekują nie- 
cierpliwie kiedy ukończona zostanie 
budowa i kiedy ich maleńkie pocie- 
chy będą mogly spędzać tam pót 
dnia pod troskliwą opieką pielęgnia- 
rek, 


MECZ PIEKARSKI ROBOTNIKÓW 
L PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
PZPJG Nr 1 
W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 11 
rano na boisku sportowym PZPB 
Nr 2 przy ul. Ogrodowej Nr 28 od- 
będzie się mecz piłkarski między pra 
cownikami fizycznymi i umysłowymi 
jedwabniczo-galanteryjnej „jedynki”. 
Podczas zawodów przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa. Całkowity > 
„chód z tej imprezy przeznaczony 20- 

stał na odbudowę Warszawy. 


SZATNIA I ŁAZNIA W PZPB Nr 21 


Robotnicy PZPB Nr 21 odczuwali 
dotychczas dotkliwie brak szatni i 


sienia odpowiedniego budynku syste 
mem gospodarczym, Prace przy budo 
wie zostały już ukończone, Obecnie 
zawarto umowę z przedsięblorstwem 
instalacyjnym, które zajmie się urzą 
Gzeniem wnętrz, 

Podwórze zakładów przybiera tak- 
że całkiem inny wygląd, niź dotych- 
czas. Tam, gdzie był piach i kamie- 
nie, powstają gładkie betonowe chod 
niki, a obok, gdzie rosły chwasty, 
pod sprawną ręką robotników po- 
wstają Ścieżki i trawniki, przy któ- 
rych ustawione będą ławeczki, 


DOBOROWE ZESPOŁY TKACKIE 

Oddział I PZPB Nr 9 donosi o wy- 
nikach pracy trzech zespołów tkac- 
kich, które ptzystąpiły do konkursu. 
Od 1 — 7 września zespół Wincen- 
tego Grysia wyprodukował 60,4 pro- 
cent ekstry, 351 procent primy, 
4,5 procent sekund i braków. Zespół 
Franciszka Zawady wyprodukował 
42,3 procent ekstry, 51,8 procent pri- 
my, 5,9 procent sekund 4 braków. Ze- 
spół Ireny Szczepaniak oddał w cią- 
gu tego tygodnia 40,1 procent ekstry, 


52 proc. primy, 7,9 proc, sekund i 
braków, 

Jak sobie czytelnicy nasi przypo- 
minają, pisaliśmy niedawno o tow. 
Wincentym Gryslu, jaka o mistrzu 


łaźni. Zabrali się więc sami do wznie 


oszczędności, 4sam) 


kich z materiału, przeznaczonego na 
złom, W ten sposób wałki te po wpro- 
wadzeniu pewnych ulepszeń technicz- 
nych przyniosły naszym 
oszczędności w wysokości 


zlotych rocznie, Ponadto 
sław Wilczek wprowadził nowy spo- 
sób wymiany tych walków. System 


ten wyklucza uszkodzenie innych czę- 
ści składowych krosna np, nóg, bidło- 
wych, tarcz przerzutowych, bideł, ni- 
cielnie itp. 


Tow. Wilczek. jest synem robotnika. 
Ojca stracił w l4-ym roku życin. Po- 
szedł do fabryki, aby pomóc matce w 
utrzymaniu licznej rodziny. 


Dyrekcja naszych zakładów, widząc 
nieprzeciętne , zdolności tow. 'Wilezka 
postanawiła skierować ga do Techni- 
cum Wlókienniczego celem dalszej 
nauki w umiłowanym zawodzie. Zna- 
jąc ambicję I zdolności tow. Wilczka, 
wierzymy, w niedługim j 
marzenia Ini zreali- 
zowane i visko, na ja- 
kie w pe $ 
stat się jednocześnie, dzięki swojemu 
ulepszeniu i innym dobrym, pomysłom, 
wzorem mistrza oszczędności i współ 
gospodarza fabryki Smutna strong 
jest, tułaj tylko lo, że tow. Wilczek 
do dnia dzisiejszego nie orz. yma ji 
je premii za swój Wynalazek. 
Komisja Racjonalizatorska, loki “pro 
jekt wynalazku aprobowała 1 wprowa- 
dziła w życie, zapomnlala o nagrodzie? 


go zośłaną W 


J, Kossman 
korespondent Iabryczny PZPB 6 


owuso 20 tyriçey ofiar ob: 


Ostrożnie więc z niemiecką porci 
ch ofiar hitler: 
lace) jeszcze jednym, tragicznym przypomnieniem 


iega namiostnii 
umacherowskich zwi 
w Iannowerze, 


iq współpracę 


ego co raz śmielej 


* s Bonns”. 
ill i jeso po 
e orgonizacja „komitetu pomocy” 
atóromn gr 
lerz bardzo wymowny 
ji brytwjskiej w stostnim do neohi 


Gen. Robertson i p. Churchill radsi ho * 
chylić nieba. 

riemieclich" stara się — m s 

Mimo tej wzrrszojącej harmonii dusz, 


i starań, będziemy pamiętać o porcelanie z 


gazaznaGpaANNENUPOANNASNANAKED ZONE NON OOFRANNANANNARNNEEZPNPAJASONYNANOTAW 


i 
Ost ożmie z porcelaną! 
na terenie b. obozu koncentracyjnego 
i sq obecnie wybieraniem gliny z gro- 


u. Glina ta ma być użyta 

pro wyrobów porcelanowych (1) 

ang, produkowaną z gliny, w którą 
u! 


u w Trizonii — gon. Ros 
ó h, 


Pelen ojcow 
nym, że „będzie 
iędzy W. Brytanią a narodem 
zapomnieć o tym, 
wojny swiutowej, 


podnpi 


głowę nacjonalizmu i rewizjonizmu 
był paroma” Jruzesami, nato: 
mowanych selu- 
arze USA i Francji) 
j pomocy i ponoreia 
i przypomnimy, że 
ieieln zajmują 
zbrodniarza 
 — to 
tendencyj 
erawskich kamratów 


y zyj t0v501 
jik. mujdałe, 


dla hitlero! 


4 — jak to się mówi — przy» 


© gwiazdki z tego nieba dla „ukochanych synów i córek 
niewysłowionej dobroci — papież Pius XIL. 


mima tych serdecznych zabiegów 
Dachau i w ogóle a tym, „co 


we własne siły 


poważnych niedomagań w PZPB Nr 21 


kretariacie rady członków komi- 
tetu: 

— My nie możemy przystąpić 
do konkursu, Żadna, dosłownie, 
żadna z naszych tkaczek nie wyko 
nuje baz akordowych. 


PRZYCZYNY ZŁA 

O PZPB Nr 21 pisaliśmy już 2 
miesiące temu, / Wskazywaliśray 
wówczas na przyczyny riewyko- 
nywania planu ilościowego, z któ 
rych najważniejszą było rozporzą 
dzenie dawnego CZPWŁ, aby 
wzorcowe zakłady wykształciły za 
bie robotników spośród zupełnie 
surowego elementu. W PZPB Nr 
21 tkaczki pracują na 28 kros- 
nach. Młode robotnice stale zm 
ię, nie mogą do tej pory u 
Podobnie wy” 
alada sprawa majstrów, kiórzy v 
70 procentach nie posiadają do- 
statecznych kwalifikacji. PZPB Nr 
21 odczuwa ogromny brak odpo= 
wiedniego: personelu  techniczne- 
go. Zakłady poszukują dobrych 
tkaczy i majstrów, lecz dotych- 
s bezskutecznie. 
Najlepsza tkaczka, ob, Malahovw 
ska, uzyskuje najwyżej 90 procent. 
wykonania bazy, Tow, Rozpierska, 
znana przodownica, inicjatorka 
wielowarsztatewości w PZPB Nr 
4, którą od pół roku prącuje tu- 
taj jako instruktorka w tkalni, nie 
szczedzi sił, aby nauczyć tkaczy 
pracować dobrze i wydajnie. Ja- 
kość produkcji poprawiła się nie- 
co. W ubiegłych miesiącach wy- 
kończąlnia PZPB Nr 4 wykonała 

z towarów PZPB Nr 21 około 80 
procent primy, a i w bieżącym mie 
siącu nie jest źle pod tym wzglę- 
dem. Lecz plan ilościowy nadal 
nie jest wypełniany. Trzeba za- 
znaczyć, że i, Centralny Zarząd 
związku Bawełnianego nie przeja 
wia większej dbałości o zakłady 
Nr 21, Od półtora miesiąca nie 
mianowano jeszcze kierownika 
tkalni, a poprzedni kierownik zu 
pełnie nie nadawał się na to odpo 
wiedzialne stanowisko, 
NIEDOSTATECZNA PRACA 
ORGANIZACJI PODSTAWOWEJ 


Nie wymieniliśmy jeszcze wszy 

ich przyczyn niedomagań zakła 
dów Nr 21, D 5 
dwóch aked nie stawia się tutaj 
do Niesumienni tkacze zja 
si następnie 4 zaświadoze- 
lekarza, chociaż nieraz pod 
czag ich nieobecności w fabryce 
widziano ich, handlujgeych 
„Wodniaku* lub *uezestn 


Tkalnla PZPB Nr 4, znana z pro* 
dukcji wysokogatunkowego towaru, 
tym ragem daje o sobie znać, składa: 
jąc meldunek ò  przedterminowym 
wykonaniu planu 3-letniego, Plan ten 
miał być wypełniony do dnia 15 listo 


pada, natomiest „czwśrnw” ukończy- 


Tkalnia PZPB Nr 4 
pierwsza ukończyła Plan 3-letni 


ła go z dniem 27 sierpnia, Obecnie 
wszystkia wysiłki załogi skierowane 
są ku szybkiemu i przedlerminowemu 
wykonaniu planu rocznego. Należy 
podkreślić, że tkalnia PZPb Nr 4 jest 
pierwszym zakładom przemysłu ba- 
wełnianego, który ukończył plan 3- 


letni. 


w zabawach. Kierownictwo zakła 
dów wita więc z radością zapo- 
wiedź wprowadzenia kontroli dzia 
łalności lekarzy Ubezpieczalni Spo 
łecznej, zbyt lekkomyślnie wyda- 
jących zaświadczen'a i niekiedy 
nie badsjących wcale pacjenta. Do 
opuszczających dni pracy należą 
nawet niektórzy mężowie zaufa- 
nia, nie ma więc raowy, aby. mogli 
oni-w jakiraś stopniu przeciwd 
łać złu, zakradzjacsmu stę do zà- 
kładów, 
Aorganizacja podstawowa? 


Ferm organizacji A 
Nic wiec dziwnego, 


nie radzi soble ani w pracy zwiaz 
kowej, ahi w partyjnej, Nie PO 
fit stwor; p: 

stej organ odpowied; AT 
za to, co się w fabryce dzieje, Dr- 
ganizacja przy PZEB Nr 21 wyka 
zuje całkowity brak inicjatywy i 


poczynań w jakimkolwiek kierun 
ku. W zakładach, mających być 
wzortowymi, potrzebny jest sekre 
tarz, który wolny od dodatkowe- 
go. zajęcia potrafi kierować 
organizacją, opartą o zdyscyplino 
wany i odpowiedzialny aktyw. 
Zakłady muszą zwalczyć plagę nie 
usprawiedliwionych nieobecności 
i ogólnie panujące nieusprawiedli 
wione przeświadczenie, że baz w 
tkalni nie można wykonać. Bazy 
te można i trzeba wykonać, tylko 
ape usilniej, niż dotychczas. 
szkolić tkaczki, personel m 
skt i czynić ich odpowiedzialnymi 
za powierzone im zadania. Należy 
mocno postawić współzawodni- 
ctwo i zgłosić zespoły do konkur- 
su, pobudzające w ten sposób tka- 
czy do wydajniejszej pracy. Spo- 
dziewamy się, że 1 października 
wśród startujących zespołów nie 
zabraknie również tkaczy z PZPB 
Nr 21. H, Sam. 


O upowszechnienie oświaty 


W Okręgu Szkolnym Łódzkim odby- 
y się dotychczas konierencje nauczy. 
€lelskie w trzech ośrodkach wojewó 
dztwa. Dalsze konferencje odbędą się 
w 13 miastach powiatowych w dniach 
17 i 18 bm. Na koniereneji w Zgie- 
rzu, Radomsku 1 Skierniewiegch zebra 
ni dokonali przeglądu swej dolychcza 
sowej pracy, poddając prace te anali- 
zie i krytyce. Na czolo obrad wysunęły 
się: zagadnienia jale_lilwidac ja 
analfabetyzmu, matt. 
AA PETITA] 
wienie w ramach 
planu 6-letniego wszystkim uczniom 
szkoły podstawowej ukończenia 7 kt. 
tej szkoły 

Zebra] 
cieli 


pa konferencjach nauczy- 
zainicjowali współzawodnictwa 


Konferencje nauczycielskie 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego 


międzyszkolne w granicach grniny, 
międzygminne i międzypowiatowe w 
walce o likwidowanie 
zwiększenie frekwent 
gkkojagi oraz wzmożenie 

w 

W przyjętych rezolicjach nauczycie 
le deklarowali zobowiązania swoje w 
zakresie ideologicznego doskonalenia 
adr nauczycielskich przez  samo= 
kształcenie i kształcenie zespołowe, 

nie się do ofensywy polityczno» 
oświatowej i w walkę z silami wstecz 
nymi. 

Zebrani podkreślili, że nauczyciel. 
stwo polskie potępia politykę Watyka 
nu zachowując ZERU stosunek 
do duchowieństwa, wspólpracującego 
z Państwem. 


czytelnic- 


Polu nod Wrocławiem. — Na 


Dożynki na Psim Polu 


Ogólnopolskie uroczystości dożynkow e odbyły się dnia 11 bm, na Paim 


zdjęciu chłopi w strojach regionalnych dee 


filija z wieńcem dożynkowym przed trybuną. 


se, Z 


COTETUR OOR 20OODODOCIO. 
Szkolenie 
ideologiczne 


Podstawowym zadaniem na- 
szej organizacji jest wychowanie 
y, a jedną z metod wy- 
chowawczych siaaowl szkolenie 
Hicologiczne, 

Dlaczego się szkoltmy? Dlate- 


go, Że przy pomocy 
możemy wysuwać we 
kadry 


dlatego, że 
slimy uświadomienie 
szłonków organizacji, gdy 
ki temu możemy prarowné sku- 
teczniej i lepiej dla Pulski Lü- 


dowej, 

Mtodzteg ZMP-owska rożumić 
znaczenie szkolenia ie 
niej zgłasza się na ku 
początkowa nie zespak 
nak  omikowicie głańu wiedzy. 
Chcemy się dalej uczyé -= mò- 


ch kur- 


kształecziową. 
Zainteresowanie dta 
szkoleniowych ód NE 
ców oraz ich slu 
ły się Źródł z 
rządu Łódzkiego Z4 
cym roku niemal prz, 
kich koluch ZMP pow: 
społy szkoleniewe, k 
biać bedą material: 
ne progra 


szym planie pracy przewislą 

dest również i 

narium poli 

śrędniej pm 

niem a kuria 

Z tych pobie 
że 


| kursów podstawowych. 
ii 
| 
| 


żnych 


wynik; w bi m roku 7: 
| rząd Łódzki posta od sobą 
| rozlegly plan pracy szkoienio 


wej, aby on jednak nr 
| pożądane rezultaty, wszyscy 
dzy winni zrozumieć wagę si 
wy i wspólpracować pr 
| zacji słusznie pomyślensgo szku= 
lenia wielostopatoweg 0. 
| Trzeba również aby uczestni- 
| cy przyszłego szkolenia zabrali 
| się już do roboty. Mis należy 0- 

graniczać się du czekania na o 

ficjalną inaugurację kursu, lecz 

zaraz, od dziś, trzeba zabrać się 

do intensywnego czytania, Lektu 
| ra pism i książek, zalecanych 
przez ZMP, stanowi najtrwalszy 
wkład w walkę o podniesienie 
STAR ideologicznego organiza 


(I-K) 


nottina 
KRONIKARIA 


We wszystkich dzielnicach ZMP w 
*odzi 1 w wojewódziwie odbyły się w 
bległym tygodniu konferencje akty- 
u szkolnego. Miały one na celu 
apoznanie ZMP-owsklej młodzieży 
rkołnej z aktualnymi zadaniami poli 
reznymi 1 organizacyjnymi ZMP. 
PICIE 
Zbłórka uliczna na Odbudowę War 
jawy przeprowadzona przez Zarząd 
ódzki ZMP. w ubiegłą niedziele przy 
losta ogółem 130.155 zł. Spośród 
weslarzy wyróżnił się: z Górnej 
awej kol. kol Łysakowski 1 Olek- 
lak (4014 zł), z Górnej kol, kol, Ro- 
'anluk | Wierzbowski (3062 zł.) oraz 
"al. kol. Kozłowski z Górnej Prawej 
` Imirowicz ze Staromiejskiej, którzy 
obrali 3568 zł, 
we 


Kolo ZMP przy Wydziale Chemicz- 


ym Państwowej Szkoły Techniczno, 
rzemysłowej w ramach miesiąca 
xlbudowy Warszawy ofiarowało. 


500 zł z przeznaczeniem na Central 
Y Dom Młodzieży. Kolo ZMP wez- 
alo pozostałe koła i organizacje 
Pi do podjęcia  współzawodni- 
'wa w te] dziedzinie, 


Niezapomniane dni w 


e NA NE A R R R R O ZE A A A ZP 


Budapeszcie 


Co ujrzałem i co słyszałem podczas Kongresu 


Wspomnienia przewodniczącego Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP kol. Feliksa Starca 


Niedawno powróciiem z Budapesztu do Łodzi. 


zn 


nalazlem się w gronie 


Choć 


w i wznowilem swe nor- 


kolegë 


malnè zajęcie, myślimi wracam stale do owych niezapomnia= 


nych dai Kon, 
Sq takie chwi 


To, na co patrzy! 


le i takie obrazy, które na zaw 
w pamięci, Wystarczy przymknąć oczy — a znów wid: 


vsze pozostają 
my je 


em i ta co słyszałem w Budapeszcie, ży- 


je we mnie stale i chyba nigdy mi z pamięci nie wypadnie, 


o Budąpesztu przyjechaliśmy 
wieczorem. Miasto odpoczy 
Po- 


D 


walo po całodziennej pracy. 
wirano nas serdecznie, 
Z delegacjami włoską, czecho- 


słowacką, indonczyjską i amery- 
kańską spotkaliśmy się nazajutrz 
po przyjeździe — przy śniada- 
niu. Widzieliśmy się po raz pierw 
szy, a jednak nagle poczuliśmy 


się zupełnie sobie bliscy. 

Jak zacząć rozmowę? przecież 
mie znamy żadnego z języków na 
szych współtowarzyszy. Nie zna- 
miy, — a jednak znaliśmy. Pace 
— to było przywitanie, a później 
wspólnie, tak jak każdy potrafił, 
każdy we własnym języku za- 
śpiewaliśmy „Awanti popolo”. 
Pierwszy kontakt został nawią- 
zany. Później, czego nie mogły 
wyrazić słowa, wyrażały gesty. 
Porozumiewaliśmy się w ten spo- 
sób doskonale, 


+... 

Młodzież polska i demokracycz 
na młodzież niemiecka mogą zna- 
leźć wspólny język. Jeden z ko- 
legów, delegar młodzieży niemiec- 
kiej, powiedział: 

— Granica Odry i Nisy jest 
granicą pokoju. My, młodzi Niem 
cy nie dopuścimy do Jego, aby 
kiedykolwiek powtórzyły _ się 
straszne chwile sprzed 10 laty. 

NACH! 


—'Młodzież francuska i mło- 
dzież vietnamska, wspólnie zor- 
ganizowane w. Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej 
stąć będą na straży pokoju — po- 
wiedział delegat francuski, — wrę 
czając kwiaty swemu żółtoskóre- 
mu przyjacielowi z Vietnamu. 

+... 

Młodzież Chin Ludowych bu- 
duje swą wolną, demokratyczną 


Gdy dojełdżaliśmy do wst Ossowa- 
liwiska w powiecie wieluńskim, za- 
zat mżyć drobny deszcz. Motor pra- 


owal z wysiłkiem, a koła pozosta- 
dały w rozmokiej ziemi głębokie 
lady. 

Zatrzymaliśmy się przed gmachem 
zkoły, A 
— Trzeba tu będzie przeczekać 
leszcz postanowiliśmy. 

Na nasze spotkanie wyszła ze szkó- 


ty koleżanka Róg. 
— Dobrze, że  przyjechaliście, 
vowiedziała, Zobaczycie, jak to nasze 
olo ZMP przystąpiła do walki z a- 
talfabetyzmem. Zaraz rozpoczyna się 
lekcja. Proszę, wejdźcie do sali szkol 


nej, 
Małą klasę w godzinach wieczoro- 
wych zapełniają zupełnie inni niź za- 
zwyczaj uczniowie, Naftowa lampka 
kapo oświetla salkę, Pochyleni pllnie 
nad książkami siedzieli starsi mężczy 
zni | kobiety. Bylo ich ośmioro. Po- 
czatkowo nasze przybycie onieśmie- 


Spracowane ręce niezręcznie jesz- 
cze trzymują ołówki. Na papierze 
powstają nieksziałtne litery. 

M, 0, t 0, r, 

Motor — słowo zostało napisane. 
Po wykonaniu zadania twarze ożywi- 
ły się. Padały zdania, że motorem mo 
żna młócić, że. 

1 wspólnie 
sobie o tym, w jaki sposób motor po- 


bedą  speiriały 
czynności. 


Ey: tas 

Togo samego wieczoru, w tym sa- 
mym niemal czasie, gdy w miejscowo 
ści Ossowa-Niwiska uczono się pisać, 
słowo „motor, w czternastu innych 
imiejscowościach powłata wieluńskie- 
go odbywaly się podobne zajęcia w 


lilo nieco zebranych, lecz wkrótce 
oswoili sie z nami. Rozpoczela się 
lekcja. E 


zorgan owan*ch przez ZMP-owców 


ojczyznę. Buduje ją tak, jak i m 
w szkołach, na roli, przy war: 
tach. Każdy metr tkaniny, wypro 
dukowany rękami wolnych Ch 
czyków, to zw two. Każdy 
meir tkaniny umacnia walkę o po 
Kój, utrwala władzę ludową w 
Chinach i pomaga tym, którzy 
prowadzą walkę na froncie. 

Na Kongresie jeden z delega- 
rów chińskich wręczył przedstawi 
cielom walczącej Grecji i Vietna- 
mu upominki w imieniu młodzie- 
ży swego kraju. 


— To sukno na niundury woj- 
skowe, wytworzone zostało prz 
robotników w naszej wyżw 
nej ojczyźnie. Bracia, nie jesteś 
cie sami w walce, 

Slowa młodego Chińczyka, tlu- 
maczone na wszystkie języki, 
brzmiały jednakowa i wywołały 


lo- 


to samo wrażenie. 

My, w budowie ioni w walce 
nie jesteśmy osamotnieni. Przy na 
szym boku stoi caly postępowy 
Świat. 


NSE) 


Delegat młodzieży  amerykań- 
skiej, ksiądz katolicki z Filadel 
fii powiedział: 

— Wbrew imperialistycznej po 
licyce Watykanu, my, księża ka- 
toliccy służyć będziemy ideałom 
wiary katolickiej, ideałom mito- 
ści bliźniego, służyć będziemy po- 
kojowii 


` 

Na zakończenie kongresu uli- 
cami Budapesztu przemaszerowalo 
100 tysięcy młodzieży  węgier- 
skiej, Był wieczór, Każdy z u- 
czestników defilady trzymał w rę 
ku pochodnię, To bylo niezapom= 
niane wrażenie wzrokowe, lecz 
nie tylko wzrokowe. — Oraczają 
ce nas owego pamiętnego wieczo- 
ru morze płomieni to był symbol 
nierozerwalnej solidarności całej 
młodzieży, to byl symbol niespo- 
żytej energii w walce o najwyż- 
szy cel ludzkości — o pokój. 

+ «+» 

Tak jest. Dni spędzonych w 
Budapesz. nie można  zapom- 
nieć — kończy swe opowiadanie 
pl. Starzec. 


Jak spędziłam wczasy 


Koleżanka Hejzral wróciła z Bułgarii 


3 tygodnie pelnego wrażeń pobytu 
wśród serdecznych pobratymców 


Koleżankę Hejzral spotkałem w po 
clągu, dążącym z Sofit, przez Buka- 
reszt, Budapeszt do Warszawy. 


— Zapewne jest Polką — pora 
łem — spoglądając na znaczek ZMP- 
owski w klepie jej płaszcza Moja 
przypuszczenia okazały się słuszne. 
Janina Hejzral jest Polką, a co wię: 
cej — przodówwicą pracy w Ośrodku 
kontekcyjnym Nr 2 w Łodzi, Skąd 
jedzie tym międzynarodowym pocią: 
giem? 


— Jsdę x Bułgarii, gdzie wraz z 
grupą innych przodowników pracy 
ze wszystkich gałęzi przemysłu prze 
byyelem ponad 3 tygodnie na weza- 
sach. 


poczęliśmy  opowladać 


może chłopu w jego pracy, kto 1 gdzie 
maszynę dla chłopa wykona, jak bę- 
dzie wyglądało życie człowieka wsl, 
gdy elektryczne | spalinowe motory 
ne jróżnorodniejsze 


Późno Już było, gdy się poźegnaliś 


Z twarzy kol. Hejzral widać, że 
jest szczęśliwa. dumna, a co najważ- 
niejsze, dobrze wypoczęta 1 przygo- 
towana da dalszej pracy w fabryci 
A praca kol. Hejzral musiała być rze 
telna, skoro spotkało ją takie wyróż 
nienie. 


Nie potrzebuję wiele wypytywać 
sympatycznej koleżanki o wrażenia 
ze spędzonych wakacji Ona sama 
pragnie jak najszybciej podzielić się 
swą radością 1 wspomnieniami, Ma 
ich tyle, że na razie, trudno je wszy- 
stkie zebrać 1 jakoś uporządkować. 
No; bo trzeba powiedzieć 1 o podió: 
ży przez Czechosłowację, Węgry, Ru 
niunię, podróży, której każdy odci= 
nek był czymś nowym, dotychczas 
niewidzianym, Pierwszy w życiu wy 
jazd zagranicę pozostawia niezatarte 
wspomnienia, Nowe kraje, nowi Iu- 
dzie, a wszyscy tacy serdeczni 1 choć 
odmiennymi mówiący językami, tacy 
Miscy, wzajem się rozumiejący. A po 
tem przyjazd do kraju, który wydał 
Dymitrowa, kraju słońca, róż L wy- 
tężonej pracy — do Bułgarii. 


Serdeczne powitanie ze strony go- 
nutgar- 
na 


spodarzy — związkowców 
skich, transparenty 1 

cześć przyjaźni bułgarsko 
sojuszn ze Związkiem Ra 
i kwiaty, kwiaty, całe naręcza kwia- 
tów. Russe, Warna, Sofia — jedna 
miejscowość bardziej urocza od diu- 
giej, a wszędzie ta sama życzliwość, 
sesdeczność dla gości polskich, 


Kol. Hejzral czuła się początkowa 
onieśmielona 1 zażenowana tym 
wszystkim. A potem.. Potem te uczu 
cja przeszły i kol. Hejzral zaczęła 
rozmawiać, pytać, zwiedzać, opowia- 
dać. 


Jest przecież aktywistką Zwiążku 
Młodzieży Polskiej, jest członkiem 
zarządu fabrycznego — jej wyjazd 


da | był więc nie tylko osobistym wyróż- 


mieniem, ale szczytem „dla; koła, 
do kiórkyć tae M BIE po: 
wiocie do pracy opowiadać nie tylko 
o kwiatach, pięknych budynkach, o 
papryce (o tym też opowie), ale win- 
na przede wszystkim mówić o życiu 
i piacy ludu bułgarskiego, o mładzie 
ży bułgarskiej. Wiele więc pytań za- 
dawała, wielu rzeczom się przyglą 
dała | skrzętnie wszystko zapamię- 
tała Opawie swym kolegom t star- 
szym towarzyszom 0 stale podnoszą- 
ce] się stopie życiowej w Bułgarii, 
o wielkim przywiązaniu | miłości do 
Związku Radzieckiego, tów, Stalina, 
tak powszechnym w tym kraju. Opo 
wie o głębokim smutku, jaki zapa- 
nował wśród mieszkańców miast L 
wsi po Śmierci ukochanego nauczy 
clela — tow. Dymitiowa 1 o niengię- 
tej woli Judu bułgarskiego kroczenia 
drogą, którą on wykreślił, Opowie 
o filmie z pogrzebu tow, Dymitrowa, 
podczas wyświetlania którego obecni 
na sali widzowie — młodzi 4 starzy, 
robotnicy 1 chłopi, kobiety 1 mężczyź 
ni — słowem wszyscy, płakali szcze- 
rymi, z głębi serca płynącymi łzami 
Naprawdę, lud bułgarski głęboko n- 
kochał sweqo wielklego syna. Trze- 
ha będzie również opowiedzieć o wiel 
kim zapale do pracy członków SNM-u 
(źwiązku Ludowej Młodzieży), który 
skupia około 80 procent bułgarskiej 
młodzieży, | przekazać koleżankom 
adresy robotnie: bułgarskich, pragną- 
cych korespondować ze swymi towa- 
rzyszkami z Polski, 

Długo będzie wspominać kol. Hej- 
gral swój 2-dnlowy, a zdawało by 
sie trwający jedną chwilę pobyt w 
Fułgaril Długo 1 obszernie opowla- 
ač będzie o żywym zalnteresowaniu, 
Jakie okazeli Bułgarzy dla dzieła od- 
bifdowy 1 przebudowy Polski, dla od 
budowy Warszawy, Styszeli oni | zna 
Jy z fotografii wspaniałą Trasę W-Z, 
znają nazwiska czołowych przodow- 
ników procy, wiedzą o współzawod- 
nictwie 1 o przedterminowym wyko- 
nywaniu planów, 

Wczasy kol. Hejzral skończyły 
się. Wraca do pracy. Wie, że swe nie 
zapomniane chwile ma do zawdzie- 
czenia Nowej Polsce, Polsce Ludo- 
wej. N. 


zespołach początkowej nauki czyta- 
* nia 1 pisania. B. Saługa 


Nr_254 


wdw dada 


ZME-ow ski 


e skrzydła 


Odwiedziny w modelarni lotniczej 


Utworzona niespelna dwa mieślą- 
ce temu modelarnia lotnicza Zarz: 
du Łódzkiego ZMP cieszy się wiel- 
kim powodzeniem wśród kolegów, 


Wchodzimy da modelarni, W Jas- 
nym, obs m pokoju, przy dtu- 
rzuconych 
resami, pracuje K 


c 
siu adeptów sporlu modela, 

Jedni z zapsłem wycinają slerzydła, 
inni wyk ją smukle korpusy. 
Praca idzie pełną parą. 


Uwągę naszą zwracają gofowe już 
modele, umiesrezone na oddziejnym 
stale, a wśród nich piekny model sa 


Łódź* — dzieła kol, Wierucklego. 


Tnstruktor modelarni, kol. Bred- 
sznajder, nie może na razie słiżyć 
nam informacjami, le jest obli 
żany przez młodych madelarzy 1 
Musi udzielać im wwjaśnzeh. Chtop= 
cy poznać od tazi wózys'kle 
fajniki ulubionego sportu. Słyszymy 
tuchowe wyrażenia, zapytania, wwa= 
gi 

Próbujemy nawiązać, rozmowę 
chłopeumi, Wszyscy są pod Wri 
niem pierwszej próby móadęl, kt 
odbyła się ubiegłej niedzieli, na lot- 
nisku w Lublinku, 


— Termika była zła — informuje 
nas 14-letni śnstruktor, ale jakoś pc- 
szło dobrze. Najlepiej pow'adło sią 
kol. Machale. Jego model utrzymy- 
wał się w powietrzu 2 minuty 1 45 
sekund. Ale rekord ten rle utrzyma 
się długo, dodaje m5j rozmówca, 
— Zdystansujemy go przy następnej 
prół ze, 

Wprawózie nie bardzo znamy się 
na tajnfkach budowy model:, lecz en 
tuzjazm pracy młodych konstrukto- 
rów, upewnią nas, słowa czterna- 
ROSA nie byty przeć 
chwałkami, 


— Nastawieni jesteśmy na pracę 
twórczą, — mówi kierownik mode- 


z 


p 


ha 
larni kol. Wieruck;, —. Tworzymy 
nowe wzory 1 konstrukcje. Nasza 
praca ta nie tylko nrły sport czy zas 
hawa, Jestem pewny, źe z tych mło- 
dych zapalonych modelarzy wyjdą 
przyszli konstruktorzy i lotnicy, 
— Modelarnia nasza jest czynna 
cały dzień | otwarta jest dla wszyst 
kich, zarówno ZMP-owców, jak í 
młodzieży niezorganizowanej. Pra- 
gniemy bowiem, aby wszyszy rozmi- 
łowani w modelarstwie i lotnictwie 
mogli pogłębłać tu swe wiadomości 
1 stawiać plerwsze kroki w swej pra 
cy, 
IL 
AAN Fa 
Od Redakcji: Kolegom, interesułą 
cym się modelarstwem podajemy 
dą wiadomości, że Made'arnia. Lot- 
niczą przy Zarządzie Łódzkim ZMP 
przyjmuje zapisy w każdy wtorek 1 
sobotę w godz. 17—20 w lokalu przy 


ul. Piotrkowskiej 262, Tl-gie piętro. 


Osiągnięcia i 
ZMP-owców 


Niemal wszyscy wiedzą, że Pań. 
stwowe Zakłady Przemysłu Jedwab- 
niczo-Galanteryjnego Nr 8 sg naj- 
większymi zakładami tego typu w 
Łodzi, a jednymi z największych w 
Polsce, Mato kto jednak wie, że w 
oddziale PZPIG Nr 8 w Dąbrowie 
pracuje dobrze koło ZMP, 


Na czym polega praca wzorówa 
tego koła — zapytał mnie jeden z 
; legów. 

Na tym właśnie, że jest ona niemal 
wszechstronna, na tym, że ZMP-ow- 
cy wslczą o jakość i ilość produke, 
prowadzą akcję kułturslno-oświsto- 
ją, zorganizowali kurs dla analfabe- 
tów oraz biorą ndział w akcji łącz- 
ności między miastem a wsią. 

Rezultaty dobrze zoreanizowanej 
pracy koła ZMP nie dają dlugo na 
siehie czekać, Młodzież ZMP-owska 
zdobywa sobie autorytet wśród star- 
szych i niezorganizowanych, 1 czyż 
może być inaczej? Młodzi robotnicy 
nie tylko nie ustępują starszym, ule 
wspaniałe wyniki pracy  mlodzieżo- 
wych przodowników pracy są prz 
ładem, | godnym  naśladownietw: 
nowacz kol. Zbychowski k 
126 procent normy 


Pozornie mogło by się, wydawać, 
łe postępy w nauce i wyniki pracy 
przy warsztacie to dwie różne 
sprawy 1 że pomiędzy nimi nie ma 
Jakiegoś związku zależności. Jednak 
tak bynajmniej nie jest, 

Praktyka wykazała, że ci spośród 
nas, którzy wykazują  ibre postępy 
w nauce, są również wzorowym: rq- 
botnikami. 

Nast ZMP-owcy, zatrudnieni 
brygadach remontowych, w wię! 
ści są uczniami szkoły przemysło- 
wej. Postępy w nauce , w dużym 
stopniu wpływają na ich pracę w 
fabryce. Dlatego też nasze koło po- 


w 


stanowiło w stopniu wiekszym. niż 


bolączki 
z PZPJIG Nr 8 


ki Wierzbicka, Piwońska i inne o- 
siągają 108 procent, Na ogólną ilość 
85 współzawodniczących w PZPJG 
Nr 8 46 osób stanowią właśnie ZMP- 
owcy, a wszyscy z 68-osobowego ko- 
la, którzy zatrudnieni 34 bezpośred- 
nio przy produkcji, 

Lecz to nie wszystko, Kurs dla 
analfabetów może być słuszną dumą 
ZMP-owców, Kol, Kubiak okazała sią 
nie tylko dobrą pracownicą, lecz i 
świetnym pedagogiem, jej uczniowie 
zaś czynią coraz lepsze postępy. 

Dobr pracują ZMP-owcy w 
PZPJG Nr.8, Piękne sa tezultaty ich 
działalności ale.. Właśnie to „aleć 
stanowi troskę przewodniezącego ko- 
ta, kol. Włodarczyka. 

— Pracujemy dohrz 
cować jeszezo lepiej, D 
jbinak, aby Centrala otóc 
koło w 


chcemy pra- 


wież stałe podno- 
zej pracy Orga- 
j — jest mnbieją każdego 
"Wea 


Miesz Ec<omścuns*S 
Nauka i praca — naszym hasłem 
Temat 1 — Praca 10 X 


% „óremki“ i calej orga: 


U-K) 


nizacji. 


w: ubiegłym roku szkolnym, zwró- 
cie uwagę na wyniki nauki naszy: 
kolegów. Wiemy, że wgląd organiza- 
cji w te sprawy niewątpliwie ko- 
rzystnie wpłynie na wyniki nauki 
uczniów Szkoły” Przemysłowej. 

W dniu rozpoczęcia roku szkolne- 
go, w dniu — który zbiegł się za- 
razem z wprowadzeniem nowego re 
gulaminu premiowania za wysoką 
jakaść produkcej:, rzuciliśmy naste- 
e hasło; „Pilna hauka w szko= 
le, — to podnoszenie kwalifikacji za- 


wadowych, to nasse ZMP-owski 
wkład w walkę o wysoką jakość pro 
dukcji”, r 


~ Kolo ZMP prz: PZPB Nr $, 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 16 września 1940 r. 
(Dis; Łucji 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — RISU W. „Prasa“ 

13 — Powiat. Komenda M.O, 


51 — Miejski Komisariat MO. 

91 — Starostwo Powiatowe 

50 — Szpital Powiatowy 

163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK, 


DYŻURY APTEK 
siejszej nocy dyżuruje apte- 
ka mgr. Spoza, mieszcząca się 
przy ul. Limanowskiego. 


KINA: 


K'no „Wolność” ul. Narutowi- 
cza 8 wyświetla komedię czeską 
pt. „Nikt nie nie wie”, Początek 
seansów w dni powszednie o godz, 
18 i 20, w niedziele i świeta noran 
ki o godz. 10i 12, seanse popołud 
niowe o 16, 18 i 20. Ceną biletów 
na poranki wynost25 zl, na: wszy. 
stkię miejsca, 


Adres Redakcji i Administracji: 
„Głosu Radomszcząńskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz, 9-ej 
do 16-ej. 


przystąp 


W dniu 13 września br, w pek 
nis udekorowanej sali szkoły I1* 
letniej w Radomsku odbyła, się 


konferencja, któtej celem było o~- 
mówienie dotychczasowych osiąs 
gnięć na odcinku wałki z analfa" 
betyzmem i Opracowanie. plami 
na najbliższą przysziość. Na kon 
ferencji obecni byli przedstawi 
ciele partii itycznych i orqani 
zacji młodzieżowych, nauczyciel- 
stwo, przewodniczący Gminnych 
Rad Narodowych, sekretarze gmin 
ni, kierownicy świetlic i tp. 
Przewodniczący Powiatowej Ra 
dy Narodowej ob. Drzazga wygło 
sił obszerny referat o walce z a- 
nalabetyzmem. W referacie pod* 
kreślił, że analfabetyzm jest pozo 
stałością rządów sanacyjnych, któ 
rą Rząd Polski Ludowej likwidu 
je. Wydany w tej sprawie dekret 
umożliwia zwalczenie analfabe 
tyzmu. Na walkę z analfabetyz= 
mem przeznaczono w roku bieżą* 
cym około 600 milionów złotych 
Z sumy tej powiat radomszczań* 
ski otrzymał około 10 milionów 
złotych W walce z analfabetyz: 
mem musi wziąć udział całe spo 
łeczństwo, gdyż tylko wtedy bg- 
dziemy mieli pewność, że zosta- 
nie on wkrótce zlikwidowany. 
O organiz Iki z analfabe- 
tyzmem mówił inspektor szkolny 
ob, Bednarski, Rejestracja analfa* 


betów przeprowadzona w _ czerw- 
cu na terenie powiału wykazała, 


GŁOS RADOMSZCZA 


3500 analfabetów w Radomszczańskim 


do nauki w ciągu bieżącego roku szkolnego 
Obrady Powiatowej Komisji do Walki z Anallabetyzmem 


że około 10 procent 
kańców nie umie czytać | pisać. 
Rejesiracją mie była jednak dor 


kladna i dlatego" zos: 
welzona ponownie. 
Z dniem 1 października zorgani: 
zowane zoślaną liczne qrupy szko 
leniowe. Kursy te organizowane 
będą przez instytucje í organi: 
cje spoleczne, przy czym najwi 
szą ilość kursów dia analfebsfów 
uruchomią Związki Zawodowe o* 
raz Z zek Samopomocy Chlop- 
skiej. Gminne Ko Oświato* 


nie przepro 


|ESĘ 


jego- miesz- |we odpowiedzialne są za frekwen | 


ach | dokładne 
ostatecznej rejt astra 
amożni kir- 
płatnie podre 
nanko” 


cję na kur 
prowadze 
ji analfabetów 
siści otrzymają be 
czniki i wszslkie pomoce 
we. 

Zgodnie z dekretem, analfabe- 
tyzm musi być zlikwidowany naj 
później w roku 1951. Powiał as 
domszczańskł zakończy nauczanie 
już w roku 1950. 

Dla podniesienia poziomu I wy” 
ników nauczania wprowadzone 70 


prze- 


Co się stało z Teatrem Społecznym? 


Ożywić działalność 


Przed kilkoma tygodniami pi- 
saliśmy o wspaniałych osiągnie- 
ciach Teatru Społecznego, któ- 
remu wróżono wielką przysz- 
łość. 

Teatr ten spełniał bardzo wa- 
ne zadania w naszym mieście, 
gdyż obok kina był jedyną pla- 
cówką kuituralno-oświatową. 
Ob. Hajdukowicz, która 
ten prowadziła powołana zosta- 
ła do Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, a radomszczański teatr 
pozostał bez opieki. Związek 
Młodzieży Polskiej dotychczas 
nie zdołał znaleźć odpowiednie- 


teatr |y 


pożytecznej placówki 


go dla tej placówki kierownika 
i Teatr Społeczny znajduje się 
w chwili obecnej w stanie „„le- 
targu". Musi to ulec zmianie. 
Radomsko nie może pozosta- 
wać dłużej bez przedstawień 
teatralnych. Należałoby dołożyć 
wszelkich starań, aby zwerbo- 
wać kierownika i Teatr Społecz- 


"Wierz: my, że Powiatowa Ra- 
da Związków Zawodowych, jak 
również Związek Młodzieży Pol 
skiej gorliwiej zajmą się tą 
sprawą i Teatr Społeczny wzńo- 
wi znów swoją działalność, 


Dla podniesienia poziomu nauczania 


Gimnazjum Handlowe zainicjowało współzawodnictwo 


Osiągnięcie jak najwyższego po 
ziomu nauczania w szkołach—sta 
ło się palącym zagadnieniem, sto 
jącym przed całą młodzieżą szkol 
ną. „Młodzież szkolna, rozumiejąc 
konieczność osiągnięcia jak naj: 
lepszego poziómu nauczania, od 
pierwszych dni nowego roku 
szkolnego poczęła organizować 
koła naukowe, zespoły samopomo 
cy koleżeńskiej. 


W akcji tej wybija się ną czoło 
młodzież zrzeszona w ZMP. 

Współzawodnictwo w nauce zo 
stało zainicjowane przez jedno z 
kół ZMP na terenie Gimnazjum 
Handlowego, Rzucone na zebra* 
niu hasło współzawodnictwa, 
członkowie koła przyjęli entuzja 
stycznie, Rezolucja wzywająca do 
współzawodnicwa inne koła ZMP 


oraz całą młodzież szkolną zosta 
ła przyjęta żywiołowo przez ogół 
młodzieży, 

Projektuje się zorqanizowanie 
grup na tęfenie poszczególnych 
klas, które będą z sobą współza* 
wodniczyć. Współzawodniciwo 
obejmie zespoły samopomocy ko- 
leżeńskiej oraz “koła naukowe. 
Opiekunowię klas udzielać będą 
rad i wskazówek, wyjaśniać za* 


Łestatniej Narady Wytwórczej 
w Fabryce Mebli 


Ostatnie Narada Wytwórczą 
w Państwowej Fabryce Mebli 
Giętych Nr 2 poświęcona była 
omówieniu zagadnień produkcji. 
-Omówiono zamówienia ekspor- 
towe, które w ostatnich dniach 
wpłynęły do zakładu. W związ- 
ku z powyższym dyrektor za- 
apelował do *załogi, aby dotrzy- 
mała terminu wykonania planu 
i wyprodukowała towar o jak |p 
najwyższej jakości. 

Z kolei omówiono sprawę re- 
montu kotła w Ksawerowie, 


który ostatnio przepalił się. Aby 
produkcje nie została zmniej- 
szona postanowiono uruchomić 
2 prasy na jedną zmianę. Ob. 
Hoffman zobowiązał się dopil- 
nować, aby praca ta przebiega- 
ła sprawnie. 

W wolnych wnioskach zabie- 
rali głos majstrowie, którzy za: 
poznawali Dyrekcję z niedocią: 
gie ęciami istniejącymi na po- 

zególnych oddziałach, Maj- 
ster Hoffman zwrócił uwagę, 
faby zabronić palenia na kotłow- 


Lustracje sanitarno - porządkowe 


przeprowadzone będą w całym kraju 


Powołana z inicjatywy Minister 
stwa Zdrowia Komisja Międzymi 
nisterialna, dó zadań której nale 
ży skontrolowanie wyników akcji 
sanitarno - porządkowej w całym 
kraju, przeprowadza od dnia 12 
bm. lustracje w woj. poznańskim 
i wrocławskim. 

W pozostałych województwach 
zespoły Komisji rozpoczną dzia- 
łalność w najbliższym czasie, 

Po przeprowadzeniu szczegóło- 
wej kontroli wyników akcji sani- 


tarno-] -porządkowej w miastach i 
na wsi, wszys! instytucje, 
przedsiębiorstwa i osoby, które 
nle zastosowały się do wydanych 
zarządzeń będą pociągnięte do ód 
powiedzialności. 

Sprawy zaniedbań, które spowo 
dowały szkody natury gospodat- 
czej, Komisja przekaże do rozpa 
trzenia Komisji Specjalnej do 
Walki z Nadużyciami i Szkodnie 
twem Gospodarczym. 


Łamie z, 


Zebranie kombatantów 


W dniu 2 bm w sali teatralnej 
Domu Żołnierza w Łowiczu odby 
ło się zebranie sprawozdawcze 2 
odbytego w Warszawie Zjazdu 
Kombatantów. 

Referat sprawozdawczy ze Zja* 
zdu wygłosił przewodniczący miej 
scóweqo Oddziału Związku by- 
łych więźniów politycznych Leon 
Masztanowicz, 

Drugim mówcą był tow. Szcze” 
panik, członek Zarządu miejsco- 
wego Oddziału Związku Uczestni 
ków Walki o Niepodległość i De 
mokrację Następnie zabierali 
głos tow. Słomka, tow, A. Tom- 
czak tow: Niedziela. tow. God- 


lewski i tow. Wasiak. 

Mówcy podkreślali, że członko 
wie łączących się organizacji — 
biorą udział w walce o pokój, 

Na zakończenie zebrani jedno- 
głośnie przyjęli rezolucję, w któ 
rej czytamy: 


„Uroczyście zapewniamy Rząd 
Rzeczypospolitej i Prezydenta 
Rzeczypospolitej, że zawsze i 


wszędzie będziemy stać na straży 
socjalizmu i będziemy też stać na 
straży pokoju. 

Tylko w sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim widzimy szczęśliwą 
przys”ość dla naszego narodu." 

i DL 


ni pyłu drzewnego, ponieważ 
kurz zamula rury, co bardzo 
ujemnie wpływa na podtrzymy- 
wanie temperatury. (Sław.) 


Łęczua 


1500 


gadnienia, które wyłonią. się w 
dalszej pracy kół. 

Dla należytej oceny prac po- 
szczególnych klas zostanie powo- 
łana ogólna komisja, która prze” 
prowadzać będzis punktowani 
Wykresy obrazujące osjągjnięcia 
młodzieży szkolnej umieszczone 
bądą w szkołach, aby w ten Spo 
sób informować o przebiegu* ak- 
cji. 

— „Raućimy hasło współzawod- 
nictwa wszystkim szkołom w Ra 
domska — mówi pfzewódniczący 
Zarządu Szkolnego ZMP kol. .Mie 
czysław Jaros. 
aby cała młodzież szkolna w: Ra 
domsku wciągnięta została de tej 
tak pożytecznej akcji, 

Współzawodnictwo _ niewątpli- 
wie wpłynie na podniesienie się. 
poziomu wyników nauczania. 

Sk. 


Chodzi nam o to,, 


nietwo w nàu‘ 
ce, a wyróżn cy się słuchacze 
zostaną nagrodzeni Ogółem na 
terenie naszeqo powiatu zorgańi 
zowanych zostanie 320 kursów. 

Po referatach wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, Referent kul- 
turalno'oświatowy przy PRZZ ob. 
Fałendysz zwrócił się do pr 


stanie 


stawioieji zakładów pracy. aby 
jak najszybciej przesłali ścisłe 
wykazy analfabetów 

Tow. J Surmacki, przedstawi 


ciel Komitetu- Powiatowego PZPR 
oznajmił, że Komitet bierze pod 
swą opiekę 2 gminy i dołoży 
wszelkich starań, aby akcja zwal 
czania analfabetyzmu wypadła 
jak najlepiej. 

Przedstawiciel Stronnictwa Lu- 
dowego ob. Kulka zaapelował aby 
na kursach uczyć nie tylko anal 
fabetów czytać i pisać, lecz ta 
jeśli chodzi o wieś, zapoznawa 
ich z podstawowymi zasadami go 
spodarowania. 


Inspektor f Rolniczej 
ob Wolski zadeklarował swą 
współpracę przy nauczaniu. a 
przedsta iel ZMP ob. Otoliński 


w imieniu wszystkich ZMP-ow- 
ców zapewnił zebranych, że orga- 
nizacja młodzieżowa w walce z 
analfabstyzmem weźmie czynny 
udział 

Na zakończenie obrad uchwała 
no jednogłośnie dwie rezolucje 
w których m. in. czytamy: „My, 
rozszerzona Powiatowa Komisja 
Spoleczria do Walki z Analfabctyz 
mem, doceniając akcję zwalcza- 
nia analfabetyzmu, jako podstawo 
wego warunku kultury i oświaty 
oraz uświadomienia szerokich 
mas, zobowiązujemy slę do prze 
szkolenia 3.500 analfabetów przez 
zorganizowanie 230 zespołów w 
okresie od 1 pażdziernika br. do 
czerwca 1950 róku, 

Równocześnie zgłaszamy swój 
udział we współzawodniciwie z 
powiatem piolrkowskim odnośnie 
przekroczenia planowanych ilości 
kursów". 

W drugiej rezolucji czytamy: 
„Komisja wzywa całe społeczeń” 
stwo, Związki Zawodowe, Zwią” 
zek Samopomocy Chłopskiej. or- 
ganizacje społeczne i kulturalno- 
oświatowe oraz młodzież do wzmo 
żonego wysiłku, który winien zna 
leźć swój wyraz w: 1) zorganizo* 
waniu w roku szkolnym. 1949:50 
230 kursów nauki czytania i pi- 
sania; 2) przeszkoleniu na kur: 
sach 6.500 analfabetów i 3) poa- 
jęciu indywidualnego i e 500 


wego nauczania conajmniej 590 
analfabetów", (Kt) 


IE jabłka 


Teoś ma tego rodzaju pracę, że 


codziennie jeździ pociągiem na 
trasie Radomsko — Piotrków. Od 
cinek ten zna już tak doskonale, 
że gdyby zdarzyło mu się zasnąć, 
obudziwszy się, po drzewach ro- 
snących wzdłuż linii kolejowej 
poznałby, czy to Gorzkowice, czy 
też już Rozprza. 

Ale jest jeszcze jeden sposób 
zorientowania się. W Gorzkowi* 
cach wsiada do pociągu niepozor 
ny człowiek z wielkim koszy” 
kiem, w którym znajdują się śliw 
ki i jabłka. Otwiera on kolejno 
wszystkie drzwi do przedziałów 
i monotonnym glosem oznajmia: 

— Jabłka, śliwki, 

Teoś skusił się kiedyś. Za nie- 
dużą torebkę jabłek, w której 
rzekomo miało być pół kilograma 
trzeba było zapłacić 50 zł. Ta- 
ka sama ilość śliwek kosztuje zło 
tych 70. Cena pozornie nie była 
zbyt wysoka, jeśli się zważy, że 
w pociągu i na stacji są ceny 
„specjalne” a jabłka wyglądały 
względnie apetycznie. To była 
jednak tylko pierwsze wrażenie. 
Pod dużym jabłkiem „wierzch 
nim" były w torebce wszystkiego 
trzy czy cztery inne i to wiele 
różniące się od „reprezentacyj* 
nego". Byly one zwiędłe i nad 
psute. Nie warte 50 złotych. 

Nie ortentujemy się wprawdzie 
w cenniku „pociągowym”, ale czy 
nie jest to zbyt drogo? 

(Sław.) 


„Tydzień Zdrowia” 


W sali posiedzeń Wydziału. Po 
wiatowego w Radomsku odbyło 
się posiedzenie Powiatowego Ko 
mitetu Organizacji „Tygodnia 
Zdrowia”, który to tydzień odbę 
dzie się w dniach od 3 do 9 pa- 
żdziernika, 

Posiedzenie zagaił pełnomocnik 
Zarządu Głównego PCK na Od- 
dział w Radomsku dr. Władysław 


Wizimiróki, powiadamiając ze 
branych, że zgodnie z decyzją 
Ministerstwa Zdrowia i współ- 


działających Ministerstw -poleco 
no Polskiemu Czerwonemu Krzy* 
żowi zorganizowanie „Tygodnia 
Zdrowia." 

Wybrano Powiatowy Komitet 
Organizacyjny pod przewodnic- 
twem dra Wizfmirskiego, które- 
go poszczególne sekcje mają za 
zadanie opracowanie szczegółowe 
go planu uroczystości i prac „Ty 
godnia Zdrowia”. 

(Tera). 


-ieini gród siowiański 


ŻE prehistorycy łódzcy w Tumie w powiecie łęczyckim 


We wsi Tum pod Łęczycą, stano 
więcej obszar dawnego grodu łę- 
czyckiego, prowadzone są od roku 
przez Łódzki Ośrodek Badań Pre- 
historycznych pod kierownictwem 
prof, dr, Jażdżewakiogu i mgr. Ka- 


mińskiej prace badawcze, Prace te 
są częścią ogólnopolskich badań 
w ramach przygotowań do tzw. 
„Millenium”*, czyli tysiąclecia jst- 


nienia państwa polskiego, 
W bieżącym sezonie dokonano 


wiele ciekawych odkryć. Przy kon 
tynuowaniu 


zeszloroczrych prać 
niem wykopu, prowa- 
naukowcy doszli do 
iż osadnictwo w tym 


wniosku, 
miejscu sięga najprawdopodobniej 
końca epoki kamiennej. 


Pierwsze umocnienia grodu da- 
tują się mniej więcej z IVi V 
wieku naszej ery, gdy: miejsce z 
natury obronne zostało ufortyfiko- | M 
wane przy pomocy zwykłego ostro 
kolu z szerokich darnie. Pomiędzy 
wiekamj VI i VIII, na miejscu r 
starszego ostrokolt powstaje już 
znaczniejsze umocnienie, złożone 
walu ziemnego į konstrukcji drew- 
ħianej na tym wale, Wśród spięt- 
rzonych bierwion takjej konstuk- 
cji znaleziono obecnie odłamki 
ręcznie lepionych naczyń tzw. typu 
praskiego, odnoszących się do naj- 
starszej fazy rozwojowej słowiań- 
skiej ceramikj wczesnohistorycz- 
nej. 


jfa 


W dalszych stuleciach, jak za- 
chodzi przypuszczenie, gród łęczyć 
ki opustoszał na cząs dłuższy, gdyż 
następne ślady istnienia tego gro- 
du pochodzą z pierwszej połowy X 
wieku, Wówczas była to raczej osa- 
da nieobronna, otoczona zwaliska- 
mi Starego zaniedbanego wału j 
niszczona przez pożary w ciągu X 
i XI w. 

Pierwsza historyczna yaha 
o grodzje datuje się z roku 1107 w 
kronice Galla-Anońima i mówj o 
tym, że w roku tym Bolesław Krzy 


wousty umocnił stary: już gród, 
stolicę ziemi łęczyckiej, dla obrony 
od strony Mazowsza. Gród otrzy- 
mał wówczas przędwale, złożone 
z dwóch rzędów konstrukcji, za 
którym znajdowała się ściana 
obronna z bierwion, Z zewnątrz 
gród otoczony był fosą i wałami 
zewnętrznymi. W tym stanie prze- 
trwał do chwilj katastrofy, kiedy 
spłonął całkowicie ok, roku 1299, 
prawdopodobnie na skutek naja- 
zdu litewskiego. 

Zbadany dotychczas przez prehi- 


Ludowe Zespoły Sportowe po- 
wiatu radomszczańskiego w o- 
statnim okresie uaktywniają 
swą pracę, 

Z okazji dożynek LZS-y przy 
stąpiły do masowych rozgrywek 
z robotniczymi drużynami spor- 
towymi. Zespoły wiejskie wyka 
zały wysoką technikę gry oraz 
ambicję sportową. Osiągnięcie 
wyników remisowych w me 
czach z poważnymi drużynami 
lub nawet, jak to ostatnio mia- 
ło miejsce w Łodzi, odniesienie 
zwycięstwa nad ŁKS „Włók- 
niarz" świadczą najlepiej o roz- 


woju sportu na wsi i jego po- 
ziomie. 

Na ostatnim zebraniu Powia- 
towa Rada Sportu Wiejskiego 
w Radomsku uchwaliła zakupić 
większą ilość sprzętu sporto- 
wego i rozdzielenie go między 
nowopowstałe zespoły ludowe 
naszego powiatu. 


storyków materiał wykopaliskowy, 
odnoszący się do grodu, pochodzi z 
XI į XII wieku į składa się prze- 
ważnie ze znacznej ilości grotów 
żelaznych i drewnianych, służących 
do strzelania z łuków į kusz, ze 
srebrnych monet, również z XI wą 
ozdób w postaci klamerek j zapi- 
nek, nożyczek, szydeł, rogowych, 
podków i ceramiki, sporządzanej 
ręcznie, lub toczonej na kole i 
ozdobionej specyficznym dla ple- 
mion słowiańskich ornamentem fa~ 
lidtyna. 


LZS-y z Radoemszczańskiego 
otrzymają sprzęt sportowy 


Warto dodać, że Wojewódzka 
Rada Sportu , trzem zespołom 
sportowym ż terenu powiatu ra- 
domszczańskiego przydzieliła 
już siatki, piłki i kostiumy spor- 
towe. Pozostałe zespoły zostaną 
zaopatrzone w sprzęt w najbliż: 
szym czasie. 

(cz). 


CZYTAJCIE 


i rozpowszechniajcie #4 


9400494440443096-6412295400400000009 0000004604 3404054 riorererseosras 


GLOS” 


Šunnweusnunnaosnuunoanannanasnan 
Mile zlego początki 


BELGRAD. W związku z opubli 
kowaniem aktu oskarżenia w spra 
wie Rajka i jego wspólników, do 
noszą z Belgradu, że wykrycie 1 
udaremnienie spisku wywołało tu 


© (Elą, 


PASSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
W sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 
19.15 premiera „Marii Stuart“ Ju- 
lidsza_ Słowackiego w nowej insceni- 
zacji Iwo Galla. Passe-partout z po- 
przedniego sezonu zostają wycofa- 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 
Łódź, Piotrkowska 152 
Codziennie o godz, 17:ej „Kolora: 
wa piosen] W niedzielę dwa wi- 
dowiska: godz. 15 i 17. W ponie- 

działki nieczynny. 


TEATR „OSA* 

Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.80 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kom 
dia muzyczna „Krawiec w zamku“. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
otwiera sezon komedią radziecką 
„Wzywa was Tajmyr“. 

W sobotę 17 bm. rozpoczyna ŁTŻ 
swe przedstawienia przy ul. Stefana 
Jaracza Nr 2. Pierwszą premierą 
teatru będzie komedia radzieckien 
way K, Isajewa i A. Halicza — 
zywa was Tajmyr“, reżyserowa- 
z kier. art, teatru żyd., Idę 
Premiera będzie powtó- 
rzona w dniach 18 i 21 bm. Początek 
przedstawień o godz. 19 min. 30. 


COTE 


ADRIA — „Trójka trefl“ 
godz. 16, 18, 20 
._ film dozwolony dla młodz, od lat 7 
BAŁTYK — „Ali Baba i 40 rozbój- 
ników“ — film w naturalnych ko- 
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA — „Ostatni etap“ 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
GDYNIA — „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 40% 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 


20, ZL 
HEL (dla młodzieży): — „Postrach 

mórz" — godz. 16, 18, 20 
MUZA — „Wiosne'* 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
POLONIA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę" w polskiej wersji 

gpdz. 1T, 19, 21 

film dozwolony dla młodz, od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Szalony lot- 

nik* — *gudz. 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
ROBOTNIK — „Ulica graniczna* 

godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROMA — „Przygody Nasredina* 

godz. 18, 20 

film dozwolòny dla młodz. od lat 10 
REKORD — „Samotny żagiel“ 

dla młodzieży godz. 16 

„Statek pułapka” 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od Jat 12 
STYLOWY — „W'”spa bezimienna” 

dla młodzieży godz. 16 

„Aleksander Newski“ 

godz, 18, 20.80 

film dozwolony dle młodz. od lat 14 
BWIT — „Tragiczny pościg” 

godz, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 18 
NĘCZA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę" w polskiej wersji 

godz, 16,30, 18.30, 20.80 

film dozwolony dla młodz, od Jat 12 
TATRY — „Skarb“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
WISŁA — „Diabelska Grań* 

godz, 17, 19, 21 

film dozwol, dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 

godz, 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol, dla młodz, od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia" 

I-ga 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz, od lat 14 


Muzea miejskie 
Muzeum Elnogroficzne — Plac Wolno- 
ści 14 (rel. 156-16) 
Muzeum Elnograficzne — Ploc Wolno- 
ności 14 teh 13713) 


Muzeum Sztuki — Więckowskiego. 36 
(tel, 182-73) 


Otwarte codziannia prócz *ponle- 
dziołków. w godz. od 10 da l8-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, wnia- 
dziele | święła od godz 10 da 17-tej. 
Ośrodak PARRE Sztuki — Park 
„ Sienkiewicza (tel. 110-59) 

= ” 


ogromne zamieszanie I konsterna 
cję. 

Wrogowie Węgier Ludowych 
nie mogą sobie wybaczyć, że im 
się nie powiodły ich węgierskie.., 
szach Ra jk iw 


Nie rychło po śmierci 
wędrować 


NOWY JORK. Donoszą z To- 
kio o przeprowadzonym przez 
Czang-Kai-Szeka zaciągu lotników 
japońskich do Kuomintangu, , 

W związku z powyższym godzi 
się przypomnieć o znanym przy” 
słowiu, że — co ma wisieć, nie... 
poleci. Cz. 


zwycięzca siódmej rakiety świata 


Ci którzy "ieręgyja sie tenisem przeżywali w tych dniach wiele 

V emocji, W poniedział ek prasa łódzka w lakonicznych sło- 
wach doniosła o wielkim sukcesie naszego Skoneckiego w Budapeszcie. 
Polak po żywiołowej, pełnej dramatycznych chwil, walce bije w pięciu 
setach 7 rakistę świata, a obecnie jednego z pierwszych tenisistów Eu- 
ropy Węgra Asbotha i zdobywa międzynarodowe mistrzostwo Węgier, 
po kilku dniach ten sam Skonecki na kortach Legii w Warszawie zwy- 
| cięża rutynowanego tenisistę szwedzkiego Rohlsona i przyczynia się 
walnie do zwycięstwa Warszawy nad Sztokholmem 3:2. 


| Kim jest ten Skonecki? 
Władysław Skonecki, obecny 


wiacy. Ojciec Skoneckiego był ro- 
botnikiem na Widzewie i brał czyn- 


Kim jest Skonecki- 


mistrz Polski w tenisie jest dziec- 
kiem naszego Widzewa. Tu wycho- 
wywał się, rósł j urwisował. Pam: 
tają go doskonale wszyscy widze- 


PIĄTEK 16 WRZESNIA 


10.35 Audycja dla przedszkoli. 
10,55 Audycja szkolna dla klas I 1II 


— „Z piosenką jest nam wesolo“ — 
aud. słowno-muz, 11,15 Informacje. 
11.20 Muzyka. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.04 Wiadomości południo- 
we. 12.20 Audycja dla wsi, 12.50 (Ł) 
Chwila muzyki, 12.55 „Na swojską 

— gra zespół T, Wesołowskie- 
go. 18.20 Skrzynka POK. 18.35 Ma- 
zyka obiadowa. 14,00 „Opowieść o 
Chopinie* Adama _ Czartkowskiego 
(29). 14.16 Utwory J. S. Bacha. 14.50 
(Ł) Komunikaty, 14,55. (Ł) Muzysa 
lekka i operetkowa. 15.10 (Ł) Kalen 
darzyk imprez sportowych. 15.30 
Skrzynka techniczna. 15.45 Muzyka 
ludowa, 16,05 Audycja historyczna. 
16.20 (Ł) Lekkie utwory radzieckie. 
16.35 (Ł) Aud, Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Rudzieckiej. 16,45 (Ł) 
Chwila muzyki. 16.50 (£) „Tak było 
we wrześniu” — fragment prozy St. 
Wygodzkiego, 17.00 I dziennik popo- 
łudniowy, 17.15 Koncert dla przodow- 
ników pracy, 18.00 „Oswobodzenie 
Pragi“. 18.5 Przegląd prasy mia 
dzieżowej, 18.20 „W rytmie tanecz- 
nym“, 19.00 II dziennik popołudnio- 
Wy. 19.15 Audycja Biura Studiów. 
18,20 Koncert rozrywkowy. Transmi- 
sja z Budapesztu. 20.00 „Z historii 


r 


Od lewej — Skonecki 
i Szwed Rohlson 


ny udział w ruchu oporu przeciwko 
najeźdzcy faszystowskiemu, za co zo 
stał po śmierci odznaczony. 

— Władek — mówi nam jeden ze 
starych mieszkańców Widzewa — 
rozpoczął swą karierę tenisową, talk 
jak niemal wszyscy późniejsi mi- 
strzowie, od zbierania piłek, Było to 
gdzieś w 1984 roku, Smyk był bar- 
dzo spostrzegawczy, Szybko począł 
przyswajać sobie technikę. gry, ale 
być może niądyby mie został mi- 
strzem Polski, gdyby ną, Widzewie 
nie zorganizowano przypadkowo 
turnieju dla chłopców“ od podawa- 
nia piłek, Władek wygrał turniej i 
zaczął szybko wybijać się spośród 
swoich towarzyszy, Z każdym ro- 
kiem stawał się bardziej znanym w 
Polsce, aż wreszcie poczęły się już 
nim interesować inne kluby, Posy- 
pały się różne nęcące propozycje í. 
Władek wyemigrował z Widzewa do 
Katowie, później do Krakowa i wre 
szcie do Warszawy, gdzie do dzisiej- 
szego dnia gra w barwach Legii. 

— Skonecki jednak nie przestał 
być popularny u nas — mówi nam 
nasz rozmówca. Każde jego zwycię- 
stwo jest naszym zwycięstwem, każ 
dy jego sukces — naszym Sukce- 


sem. 


królów i papieży“, 20.15 Muzyka, 
20.20 Koncert symfoniczny. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21,40 „Daleko 
od Moskwy”, powieść W. Ażajewa. 
22.00 (Ł) Koncert rozrywkowy. Wy- 
konawcy: Zespół instrumentalny pod 
kier. A. Lustiga, G. Bilińska i W. 
Dunin-Brzezińska — śpiew, AL Tar- 
ski — fortep. 22,45 (Ł) Humoreska 
Z.Fijasa pt. „Pomocnica domowa nr 
13“, 22.58 (E) Omówienie prog. lok. 
na jutro. 23,00. Ostatnie wiadomości, 
23.10 Muzyka kameralna B. Martinu, 
28.50 Program na jutro. 24.00 Zakoń 
czenie audycji i Hymn. 


Bogaty tegoroczny sezon kolarski 
w Polsce ma się już ku końcowi. Cze- 
ka nas jeszcze tylko kilka poważniej 
szych imprez: mistrzostwa drużyno- 
we Polski na szosie i torze, oraz o- 
gólnopolskie zawody kolarskie zrze- 
szeń sportowych” Włókniarza i Stali: 
Łódzki Okręgówy Związek Kolar- 
skj szykuje nam jednak jeszcze jed- 
ną miłą niespodziankę. Niespodzian- 
ika tą będą trzy imprezy kolarskie, 
jakie nas czekają w najbliższych 
dniach, a mianowicie: wyścig ame- 
rykański na 100 km w sobotę i ogól- 

nopolski wyścig uliczny dla kartowi- 

EER) SR NE PORĘ Bla owa 

Polski na torze w przyszłą niedzie- 
lę, 25 bm. 

— W sobotę na torze helenowskim 

— mówi nam sekretarz ŁOKol., ob. 

a Jóźwiak — startować będzie 11 par 

kw z poza Łodzi, Wysłaliśmy zaprosze- 
nia do Wrocławia, Włocławka, Po- 

1 zmania, Warszawy i Krakowa. 

5 Atrakcyjność tego wyścigu podno- 
szą jeszóze nagrody, Tym razem to- 
rowcy nasi nie powinni się już czuć 
pokrzywdzeni, gdyż oczekiwać ich 

w będzie wiele nagród, ufundowany h 
przez PZKol. i WTO na wyścig. im. 
prez. Tołwińskiego (który został w 
Warszawie odwołany). 

„Amerykanin“ rozegrany zostania 
w sobotę o godzinie 17, a w przyst- 
łą niedzielę, 25 bm. przed południem 
z pewnością znów cała sportowa 
Łódź wylegnia na ulice, aby być 
świadkami walki najlepszych nà- 

Weź pan bijet na dwie cje da- |szych młodych kolarzy (z całej Pol- 
lej — nie mam drobnych na wydanie | ski) o nieoficjalny tytuł mistrza Pol- 
reszty. (Halo) | ski „kartowiczów”, 
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Uśmiechnij się 


Kolarze kończą sezon 
trzema ciekawymi imprezami 


Trasa tego wyścigu będzie praw- 

dopodobnie biegła ulicami miasta i 
wynosić będzie około 75 km. Wyścig 
rozgrywany -będzie w obwodzie zam- 
kniętym i urozmaicony zostanie licz- 
nymi finiszami. » 
"Po: pofiidnii ha toze Katenowskim, 
jak już wspominaliśmy, odbędą się 
torowe mistrzostwa Polski czwórek 
olimpijskich, będące ostatnią oficjal- 
ną imprezą tegorocznego; sezonu to- 
rowego. 


Polki przegrały 
z Czeszkami 


Wczoraj w Pradze w dalszych spo 
tkaniach o mistrzostwo Europy, siat 
karki polskie rozegrały spotkanie z 
Czeszkami przegrywając po zupełnie 
równorzędnej grze 15:13, 16:14 1 
15:13. Mecz trwał 1 godzinę i 20 mi- 
nut. 

Mężczyźni również ulegli Czechom 
8:0 (7:15, 3:15, i 2:15). 


WARSZAWA (obsł. wł). — 7 paź- 
dziernika br. odbędzie się w CRZZ 
konferencja władz Związkowej Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu, z przed- 
stawicielami Polskich Związków Spor 
towych i przewodniczącymi oraz se- 
kretarzami  Zrzeszeń Sportowych 
Związków Zawodowych, Konferencja 


ma na celu omówienie współpracy 
Polskich Związków Sportowych 


Myśli Aleksego powróciły do sprawy gnębiącej go 
już drugi dzień. Z Nowińska otrzymał list od brata — 


Węgra Asbotha ? 


Skonecki nie przestał być popu- 
larnym w Łodzi, ale niestety tenis 
nie jest jeszcze u nąs tak popular- 
nym, jakim powinien być ze wzglę- 
du na swe walory no i ze względu 
na. Skoneck:egó. 

Wina leży nie tylko w tym, że te- 
nis jest sportem na ogół dość ko- 
sztownym, ale bardziej w tym, że 
przyzwyczailiśmy się, zupełnie zre- 
sztą niesłusznie, traktować go jaka 
sport „arystokratyczny!, lekceważąc 
jega zalety zdrowotne, którymi kie- 
rujemy się przecież w pierwszym 
rzędzie przy propagowaniu tych czy 
innych sportów wśród szerokich 
mas naszej młodzieży czy ludzi pra- 


bardziej. Niestety, 


Wczorajsze 
wyniki ligowe 

Wisła — Cracovie 0:0 
Polonia — Legia 2:1 (1:1) 
Kolejarz — Warta 2:2 (1:2 
Ruch — AFS 8:2 (1:1) 
Polonia (B) —Górnik 3:0 (2:0) 
Lechia — ŁKS Włókniarz 2:1(1:1) 
Ten ostatni mecz obchodził nas naj 
pomimo dobrej 
podobno gry łodzianie ulegli Lechii 
i tym samym znaleźli się w strefie 
zagrożonej spadkiem. Jedyną bram 
kę dla łodzian strzelił wczoraj Ho= 
zendorf, 


Narady Sportu 


CY: 


Ring wolny! 


Najkliższe spotkania ligowe 


Drugi tydzień spotkań pięściarzy 
o mistrzostwo pierwszej ligi przynie- 
sie tylko dwa mecze, ponieważ Związ 
kowiec Zryw łódzki zabiega u naczel 
nych władz bokserskich o _przesunię 
cie terminu zawodów ze Związkow- 
cem z Bydgoszczy. 

Gwardia (Warszawa) zmierzy się 
ze swoją imienniczką z Gdańska. 
Więcej szans na uzyskanie wygra- 
nei posiada zespół gospodarzy. 


rą powinna bezwzględnie wygrać I 
ło w wysokim stosunku, 

Cracovia podejmuje łódzkiego ŁKS 
Wiókniarza.  Przypuszczalny mistrz 
tej ligi zwycięży ista może do 0. 

Wieszcie Kolejarz z Poznania wal 
czyć będzie z Ogniwem z Wrocławia. 
Gospodarze są na straconej pozycji. 

Po pierwszej niedzieli rozgrywek 
tabelka drugiej ligi przedstawia się 
następująco: 


Kolejarz z Gdańska ma ułatwione| Ogniwo Wrocław 1 2 154 
zadanie w spotkaniu z Metalem ze| Stal Wrocław 1 20 142 
Śląska. ŁKS Włókniarz (1 2 133 

Druga liga pieściarska również nie| Warta Poznań 1— 318 
próżnuje. Stal z Wrocławia ma za| Kolejarz Poznań 1 — 2:14 
przeciwnika Wartę poznańską, z któl Ogniwo Cracovia 1 —  t1$ 


Odżyje stara rywalizacia $ 
|. La - L4 . 
Pięściarze Włókniarza 
walczą ze Zw ązkowcem-Zrywem 
W nadchodzącą niedzielę na sta-| walami: ŁKS Włókniarzem a Związ- 
dionie ŁKS Włókniarza odbędą się | kcwcem — Zrywem. 


ciekawe zawody bokserskie o mi-| Oba kluby rozporządzają dość licz 
strzostwo kl, A pomiędzy starymi ry| nym narybkiem pięściarskim, toteż 
rea | as Zita LMU TO i 


spotkanie to zapowi "nie mniej 
ŁKS Włókniarz 
me zapomina o tekkoatletach 


Dnia 18.9, rb. odbędą się propagan 
dewe zawody lekkoatletyczne przed 
i w czasie przerwy meczu piłkarskie- 
go „Górnik” (Szombierki) — ŁKS 
Włókniarz. Rozegrane zostaną konku 
rencje 3x1000 m, 4x100 m 1 sztafeta 
400x300x200x100. 

Udział wezmą zawodnicy następu- 
jących klubów: „Unia—Chemia”, „Wi 
dzew”, „Spójnia”, „Związkowiec — 
Zryw” i ŁKS Włókniarz. 


ciekawie od spotkań ligowych. Oby- 
dwie drużyny wystąpią w pełnych 
składach. 

Początek meczu o godzinie Ii-tej. 
Ceny biletów 50 zł dla uczni i 100 zł 
dla dorosłych. 
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ze zgromadzona publiczn 
dzie dopingować zmagania poszcze- 
gólnych. sztafet. 


Dział korespondentów 
niczych 1 chłopskich oraz ree 
“aktorów paret łetonnychi kt9-62 
Dział mutacji! 
Daia! mieja. 


Związkowego 


Zrzeszeniami Sportowymi. 

W dniu $ października odbędzie 
się w CRZZ odprawa organizacyjna 
przewodniczących 1 sekretarzy Źrze- 
szeń Sportowych, Inspektarów woje- 
wódzkich 4 relerentów WF, zarządów 
głównych Zrzeszeń Sportowych oraz 
sekretarzy Rad Kultury Fizycznej 
wszystkich ORZZ-tów. ì 


Dziat skonomiezny: 
Dztał rolny; wn. 
Redakcja Bocnat a-m, 156-0) 
Koiportażi 

Łódź, Piotrkowska M, 
Aćmin'stracja: + 
Dział ogloszeń! Łódł, Piotrkowska M 

fet. 1-10 1 11477 
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Wieczorem Alosza poszedł na spacer. Mitia chętnie 


Daleko od Moskwy 


Z zadowoleniem stwierdził, że ochrona nocna była na 
posterunkach. Niepokój nie opuszczał go jednak. Raņo 
przyjechał z tamtego brzegu Filiminow i opowiedział, 
że jacyś złoczyńcy próbowali wsadzić drewniane korki 
w wystający koniec rurociągu: widocznie jednak z0- 
stali spłoszeni, tak, że uciekając rzucili wszystko. Pra- 
wie równocześnie stwierdzono, że z pracowni zniknę- 
ły plany stacji pomp tłocząco-ssących. 

— Dałem znać, gdzie trzeba, ale uważajcie — uprze- 
dzał Filimonow. : 

— Kim sq ci nędznicy?" — myślał Aleksy, czując 
wzbierającą nienawiść, Przejście przez cieśninę było 
w polowie rodzonym cięciem Aleksego — i szalał 
na samą myśl, że dziecięciu temu grozi jakieś niebez- 
pieczeństwo. „Poco Chmara tu się kręci i czego chce? — 
nagle spytał sobie Aleksy. Oczywiście, geologowi nie moż 
na było nic zarzucić, nie budził podejrzeń i Aleksy 
te rozumiał: niepokój jego powstał nie tylko wskutek 
informacji Filimonowa, ale równie. z powodu, odwie- 
dzin nieproszonego gościa. 

Aleksy przeszedł się vrzdłuż brzegu — zdaleka widać 
było drogę — ła ' 'uch ogni, który przecinał mgłę, stam- 
tąd dochodzi? gwar nie ust"jacy nawet w nocv. 


trójkącik frontowy, przybrudzony długą drogą. Przed 
tym jeszcze dostał zawiadomienie, że Mitia jest lekko 
ranny, leży w szpitalu i wkrótce powróci do swego od- 
działu. Brat sam o tym nie pisał, widocznie nie chciał 
go niepokoić, list zaś był wysłany znacznie wcześniej, 
w okresie walk o Moskwę. 

„Alosza, piszę do do ciebie niewiele. Otrzymaliśmy 
rozkaz natarcia. Ruszam do boju, Alosza. Szczęśliwy bę- 
dę„mogąc przelać krew za Moskwę. Jeśli coś się ze mną 
stanie, postaraj się zastąpić mnie rodzicom. Teraz do- 
piero zrozumiałem, jakich mamy rodziców. Jak bardzo 
chciałbym choć raz spojrzeć na nich i na ciebie! Pa- 
miętasz, jak robiłeś mi wymówki za nieposłuszeństwa 
i brak szacunku — przecież to było niedawno, załe- 
dwie kilka miesięcy temu. Przysięgam na honor — ty, 
mój, braciszku, oraz moi rodzice — nie będziecie mieli 
powodu, aby wstydzić się za mnie...“ 

„W takiej chwili przypomniał sobi 
mu wymówki za brak szacunku! do siebie 
Aleksy z wyrzutem. Kiedy po trzechlelniej nieobecno* 
ści powrócił z budowy na południu do domu, Mitia 
był już młodzieńcem. Matka poskarżyła się: „Pali po- 
kryjomu. Spotkałam go na ulicy z panienką.. Nie chce 
się uczyć, Ojciec jest niezadowolony. Ale dobry jest 
bardzo, łagodny, jak cielaczek, Nabroi, potem przyj 
dzie, popieści nas — i my z ojcem od razu zapomina- 
my o wszystkim. Pomów z nim. Alosz”. Staraj się 
wpłynąć na niego..." 


że robiłem 


przyjął _ propozycję „przewietrzenia się", Zręczny, 
o szybkich ruchach, wesoły, wszystko spostrzegał, na 
wszystko reagował, dowcipkował stale i uwążnie przy= 
glądał się przechodzącym dziewczętom. 

— Czy wiesz, że rodzice, są z ciebie niezadowole- 
ni? — pytał Aleksy srogim tonem. 

„— Wiem. W domu i w szkole stale mnie porów= 
nują z tobą: „Wasz brat był najlepszym uczniem“ albo 
„Aloszeńka nawet teraz jeszcze nie pali”. Do licha, że 
musiałem się urodzić po tobie! — skarżył się Mitia. 


— Czy to tak trudno dobrze się uczyć, gdy się ma 
ku temu wszystkie warunki? Czy to trudno nie mar- 
twić takich rodziców, jak nasi? 

— Nie trudno, ale nie wychodzi, Alosza. Mogę być 
Pray najwyżej tydzeń, a potem znów coś się nie 

jet. 

Przyznawał się tak serdecznie, że Aleksy z tru- 
dem mógł opanować wzruszenie. Należało jednak do- 
prowadzić do końca poważną rozmowę. 

— Okazuje się, że nie potrafisz wziąć się w garść, 
Tak bywa z zatwardzialymi pijakami, których wola 
iest osłabiona; wiedzą, że nie wolno im pić, a piją. 

Mitia obejrzał się, a gdy spostrzegł że dookoła nie 
ma nikogo, szybko uścsnął brata i pocałował go w 
policzek, 

= Nie gniewaj się, Alosza. Szalenie się cieszę, żeś 
przyjechał, Brak nam było ciebie, 


